
W Czelinie nad Odra 
lyda1te-I Cena 50 gr 

Czechos!owacin 
111 miejscu wbicia 

pierwszego po li wojnie 
słupa gr aa iczne11 

N'tec!ztela I 'IM!llriecb:ła.łek 
I I 'r pa.źdzlermka 1968 r. 

Rok xxnr NT 238 <6783' 

DZIENNIK 
tODZKI 

K-orespondene! P AIP w ~­
dze red. red. S. J...ewaindow­
skl I W, Kaniewski donoszą: 

Nazajutrz po powr-ocie z 
Moskwy delegacji Prezydium 
KC KPCz w dalszym ciągu 
brak było obsz.erniejszycll ko­
mentarzy prasowych I radio­
wych na ten temat. Prasa, 
radio I telewizja prz.ekazały 
p ro• kolarny obraz tego wy­
darzen ia . opublikowały komu­
nikat oraz doniosły o powro­
c;e delegacji, Delegacja KC 
KPCz powróciła z 4 na 5 bm. 
około północy Na lotnisku 
premier Oldrzich Czernik <>d-

]"Ojsk w pierwszym etapie, 
który zostanie zreellzowany 
w najbliższym czasie, jeśli 
zostaną spełnione obopólne po 
stulaty I stworzone niezbęd­
ne do teg... warunki. O. Czer­
r.ik, jak I lnni członkowie 
dele~acji z łotnisoka udali solę 
samochodami do sledr:iby 
KC KPCz w celu wstępnego 
poinformowania witających 
Ich na lotnisku osobistości o 
wynikach rozmów. 

W kołach zazwyczaj dobrze 
poinformowanych twi<>rd"Zi się, 
te w najbliższym czasie na­

f Al DaJsrz;v e!ą,,.. na str. 2 

Czelin nad Odr~ Mała wl8' w 
której przed wiekami Bolesław 
Chrobry wbił słupy znaczące 
granice piastow•kiego •ziedzic­
twa. Tu 27 lutego 19'5 r. stanął 
J.>Onownie pierwszy po atule­
~iach polski słup graniczny z 
białym orłem. Wkopali go żoł­
nier;e I Samod11ielnego Zmotn­
ryzowanego Batalionu Pont<>no­
wo-Mostowego WP walczący n 
boku armii radzieckiej. pow'.<>dzlał na kilka pytań----------------

W sobotę w Czelinie odsłonię 
ty został obelisk upamiętniający 
to historycute wydarunie. Uro 
czystoś~ - jedna z głównych 
imprez obchodów ?5-lecia Ludo 
wego Wojska Polskiego, połączo 
na była z manifestacją antywo­
jenną okolicznej ludności. Przy­
byli na nią: zastępca członka Biu 
ra Politycznego, sekretarz KC 
PZPR, prezes ZG ZBoWiD -
Mieczysław Moczar. min. obro­
ny narodowej - gen. dyw. Woj 
ciech Jaruzelski, członkowie 
władz naczelnych ZBoWiD z 
marszałkiem Polski Michałem 
Rolą-Zymierskim ora" gospoda 
rze województwa szc21ecińskiego. 

Przyspieszenie 
sesji NATO· 

Przedstawiciele DepaMamen 

Przedzjazdowe konferencje Polesia Widzewa 

o teraźniejszości i przyszłości 

li 
Wczoraj obradowały prz.ed?Jazd<>we ll:«nlferencje PM­

łyjne ·na Polesiu i Wid.rewie. Podczas obrad podsumo­
wa.no dotyche:u.sową dyskusję nad TezlMDJ na V Zjaro 
PZPR, omówiono dorobek gospoda.rm:y • ideowo-wy­
chowa.wm.y przedsit:biorstw i organizacji partyjnych, 
wybra.no delega.tów na kll'llferencję łód'.l.lią m-a.z podjęto 
ucbwal7 wytyc-Łające z.a.dania na pn:ySŁłość. 

Polesie Referat „O Tezach KC 

celowo przewiduje się 1 łia za­
mieszka tu 100 tys. osób). Roz 
budowa Retkini przebieg ac 
będzie f'tapami, 

W przyszłym rokn w Par-
ku Ludowym na Zdrowiu 
przystąpi się do urządLenia 

redaktora czechos.ICYWackiego 
radia Władimira Br zna ta. 
Ośw:adczył on że jest zado­
wolony z wyniku rozmów, 
n.a których omówiono "2ero­
k; krąg •agadrneń Interesują­
cych ~bie strony. 
Treśc ią rozmów. tyla bardzo 

poważna analiza realizacji po­
rozumień mn~kie-w.skicb ana· 
liza. która z jednej strony 
pookazala pozytywne wyniki 
dotychczasowej pracy KPCz, 
rządu narodów czeski<"go I 
słowackiego. z drugiej strony 
jednakże ujawniła również 
Jeszcze pewne braki. ,,Nasze 
wysiłk i - powiedział p"emie' 
Czernik muszą obecni-e 
zmierzać do umocnieni.a so­
cjalizmu I kierowniczej roli 
KP Cz w kraju". 

W dalszym ciągu swojej 
wypowiedzi prem:er ośw :ad-1 
cz:i.rł że zostan te podpisana 
umowa m iędzy rządami o 
stopniowvm wyc'lfywanlu 

1 bm. Plenum 
KW PZPR 

j 

W ponied:l".ia.lek, to Jesł 
ł bm. oclb(>dzl~ się kolejne 
plena.'rne posiedzenie Komi­
ietu WojewBJzlue~o PZPR 
w Lodzi. 

P1>n;ądek 
muje: 

1. Ocenę ~jl 

wódzkiego pMgra.mu 
dukcjl e~rtowej za 
1966-6? i ~kt~ 
l"O'ZW1>.iu do H•75 roku. 

obej-

W1>je­
t>l'O­
la.tl\ 

Jea-o 

2. Spra.wy 1>•11"a.nizacyjne. 
Poczatek PoSJedzenia o 

godz. 10. 
tu Stanu potwierdzili informa 
cje o decyzJ! przyspieszenia o 
miesiąc sesji mbisteria.lnej 
N ATO (planowanej poprzednio 
na 18 grudr.oia). Potwierdzon-o 
również. że w przyszłym tygod 
niu wyekspediowana zostanie 
do Niemiec zachodnich . w celu 
wzięcia udziału w manewrach. 
eskadra taktycznego wywiadu 
lotnictwa amerykań~kiego oraz 

· że w przyszłym roku skierowa­
ne tam zostaną dwie b!"ygady 
(12 tysięcy żołnierzy). 24 dywizji 
armii amerykanskiej, celem 
zwiększenia gotowoś;:i bojowej 
NATO. 

1'14 de.lega.t0w ceprez.entuja,­
cych ponad l' tys, członków 
poleskiej orga.uzacji partyj­
nej ucze9tniczy~„ we wczoraj-
9Zej przedzjaz,-iowej konfe­
rencji PZ.PR L 'odz-PoleS1ie. Na 
obrady przyb;1JJ.: luerowmk 
Biura Sekretariatu KC PZPR 

PZPR na V Zjazd i aktual­
nych zadaniacb dzielnicowej 
orga.n!zacji partyjnej„ wygło­

sił l sekretarz KD PZPR -
Stanisław Nowak. ' Mówca pod 
kreślił poważny wz.rnst sze­
regów PZPR między IV a V 
Zjaz.dem partit. Organizacja 
poleska wuosla z 12.647 człon 
ków do 17.167, tj. o 4.-520 

centrum wypoczynku i roz­
rywki dla miesz.kań<'ÓW na­
szego miasta. POW$tanie tu 
wesOłe miasteczko. zespól ką­
pieliskowy. bary kaw.arnie, 
k:oski. u'rzadzenia sportowe 
place zabaw dla dzieci. 

7 października --
St. 'fiepcz_trisk.i, mmi9ter 

budownictwa · przemysłu ma­
teriałów bu<k>"'°lanych M. 
Olew1ńsk..1, sek..-e!Al'z KL PZPR 
- S. JóźwiaA, w1oeprzewodnl­
cz.ący MKKP - J. Pok-0rslu., 
sek.rel.arz K.P PZPR w Brze­
zinach A. JarosińS1ki, k<>­
mendant KM MO - H. Pi-0-
tTowski i d-0...,odca Lódzk1eg<> 
Garni.z.onu W? - I... Lukasre­
wicz.. 

osób, 
W części referatu poświęco­

nej proble-ruom ekonorntcz„ 
nym S. N()Wak on1ówił ~zcze­
gółowo rozwój produkcji prze-
111yslowej w okresie między 
zjazdami. Na Poles:u produk. 
CJa globalna w 44 prze<ls1ę­

W dyS1kuS1jl J<:.ka wywiązała 
się Po refera<'„o::. wskazywano 
m. in. na p!„z.finys.lowy cha­
rakter Polesi'ł. a w związku 
z tym potrz~,y,; model'n izacj i 
zakładów. dalszego wzrostu 
produkcji i p.<:1nieS11enia jej 
jakood. Mów!'.):-io o wS1polpra­
cy poleskiej organizacji par-

W 1>1>nied7'iałek - '7 października - tunkejonariusze 
MO świętują Dz.ie(t Milicjanta, Na re~ ich przychod.'d 
wiele życzeń. Są. 1>ne wyrazem suwunku sympatii, ja.­
kim 1>f><!a.rza ich społce-z.cństwo nas"Zego miasta. 

Poza Niemcami :r.achOdnimi w 
programie wzmocnienia gotowoś 
cl bojowej uczestniczą: W. Bry 
tania, Belgia. Włochy, Hoiandia. 
Norwegia, Grecja I Turcja. Mó­
wi się, że również pozostałe 
kraje NATO, w szcz.egl>lnosci 
Kanada. zgodzą się na zwiększe 
nie swego wkładu woJ~owego. 

(8) Dalszy c.ąg na Sltr. 2 

b1orstwacb prżemysto...-ycb 1 lO 1----------------

Listy 'Z pod7.iekowaniami \ żymenfomi przychooz~ 
równil"i w cia!l"u ca!Pg<> r1>ku - i to me tylko od l-0-
dzia.n. A ot.> kilka. wyja,tków z nich: 

•••••••••••e•••••••• 

Dziś 8 stron 
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Władze administracyjne mia 
sta i dz1elntcy reprezentowali: 
z-ca przewodJ:;czJłcego Prez. 
RN m. Lodzi J. Lorens. 
sekretat'Z Pre:: RN m. Lodzi 
- M. JeżeW90{:.l i przewodni­
~ Prez. •)RN-PoleSli.e 
J. Mack.1e-wic::v>-..'a. 

Na licencji iapońskiei 

W ęgrzg będą mieli 
własny samochód osobowy 

spóldzielnia.ch osiągnie w br. 
według przewidywanego wy­
konania 9.8ł4 mln zł. co w st.o 
sunku do roku 1964 oznacza 
wzrost o 19,J proc. Wartosc 
zollowiązań produkcyjnych pod 
jętych dla uczczenia V ZJaz-

Zmarł 

Jan KurnakoIDicz 
du wyniosła w pierwszyn1 zmarł w warszawie w wie-
e1apie 132 mln zł. z ktorych ku 67 lat czołowy aktor pol-
zreaJizowaoo zobow1ąawa tą skich scen i ekranu Jan 
cznej wartości 100 mln u. Za K'.lrnakowicz. 
log: przedsiębiorstw pDde.imu. Działalrlość artystyc<ną roz-
ją dalsze zobowiązania, któ- począł J. Kurnakowic2' w 
rych w.utość wynosi JUt oko 1921 roku. 'V l;ttarh t9Zl-192< 
Io IO mln zł. występował „ Wiłnit' a od 

W referacie wskazywano 1927 r. do wybuchu drug1eJ 
również na poważne osiągnię wojny łwiatowej w tea· 
cia w dziedz.inie gospodarki trach warszawskich: int. \V . 
komunalne W okresie między Bogusławsk:ego. Nar"ldo,,rym. 
zja1Ałowym wybudowano na Nowym. Letnim~ Polskim i 
Polesiu ponad 9 km sieci wo Małym. 
dociągowej, 5 km &aoalizap Po wyz.wolenil: w)'-~tępował 

cyjnej : 8 km gazowej. WY- w Plsztynie. Wrocławiu . ł.o-
remontowano w tym okresie dzi i Krakowie. Po przenie-
14.500 mieszkań. W lata.eh sieniu siP do Warszaw~ od 
1964-68 przybyło na terenie 19~0 roku twiązany był • 
dzielnicy 28,6 km ulic o na· Teatrem Narodowym. Wiele 
wierzchni szlachetnej I obee· jego kreacji aktorskich przeJ-
nie jest ich 50,3 km. Dla po- dzie do histor:i sceny poi-
równania w 1935 r. w całej sklej. 
ł.Ddz.i było zaledwie 39 km Mili"nom widzów artysta 
ulic o nawierzchni szlach et- znany · był z.e znakomitych róJ 

Niedawn-0 !"OZ.eszła sie sen- pu osoboweg-0 samochodu, nad nej, w filmarh: „Zakazane piosen-
łlacyjna wiaO,,, r,ooć, że Wę- mieniając. że na budowę hal Wartosć czynów spnlecznych ki", „Miasto nieujarzmi<>ne" . 
grzy chcą u.kupić licencję fabrycznych j4;st prreznacw- mieszkańców Polesia w oma- ,. Warszawska premiera" I in-

w'.anym okresie wyn01;ila 49 nych. 
japońskiego siaP-.-OChodu ooobo- ne dowolne miejsce na tere- mln zł, Odznaczony był za calo-
wego. Już terc:z. można chyl:>a nie BudapeS1Z:u. Równocześni<? Wiele miejsca zajęły w re- kształt pracy artystyc>.nej Na. 
powiedzieć, że ;iprawa ta jest Węgrzy zobow·'łzali się ek9· teracie problemy rozwoju .grada PańsJwową I stopnia, 
przes<1dzona, g..:iyż w tutej- portować japoó~k1e siamocho-

1 

dzielnicy, W najbliżsuj 5-lat dwukrotnie Nagrodą Państwo 
szych k-0lach h'1Ild<owych mó- dy do krajów naddunajsikich r.e rozp-ocznie snę budowę wą Il stopnia Krzy.em Ko-

dwócb nowych osiedli w rejo ma„dorsk:.m Orderu Odrodze-
Wi się o tym projekcie na - Rumuni.i, Bu~a.rii i Jugo- nie Dworca Kaliskiego (ponad nia Polski. Orderem Sztanda-
00 dzień i z oora.z w.iękgcyom sławii. H. D. 2 tys. izb) i na Retkinl (do- ru Pracy n klasy. 
ożywieniem. ~ie dziwnego.r-~~~~~~~--~---~-~~----~---~-_:.---~--....:....---__:--------~-----~---~~ 

po raz pierw~y w h.i3t0rii 
tego kraju bedą mieLi Wę-

. grzy swoja, wi.asną fabrykę 

samochodów (i<,f)OOwych, sta­
jąc się tym sa.rnym groi.nym 
konkurentem w.elu firm eur<>­
pejS1kich, dziętti n.:epr~.ętnej 
jak.<>Ści poja.zdt.w japońSlkicb. 

A oto kHka dalszych szcze­
gółów od.noś~"' wspomnianych 
pertraktacji. Węgrzy zwrócil i 
się już oficjaJu.e oo najwię­
kszej japoński~) fabryk.i sa­
moch-Odów N~ Motor Cor­
porati-0n z pr„pozycją zaku­
pienia licencji określonego ty-

noooa instrukcja 
·Mao Tse-tun2a 

„Kierowanie mas kadrowców 
do pracy fizycznej dostarczy im 
doskonałej okazji do ponownej 
nauki. Powinni oni udawać się 
do pracy fizycznej także grupo­
wo" oto D.ajnowsza instrukcja 
przewodniczącego Mao Tse-tun­
ga propagowana w licznych a1; 
szach i gazetach ściennych roz 
klejanych na murach domów w 
Pekinie, 

Wiadrom chodzi p .rawdopodob 
nie o jeszcze więkne podp<>rząd 
kowanie sobie kadrowców i 
zmuszenie icb do działania, zgod 
nie z aktualnymi wymogami po 
litycznymi przez zawieszenie 
nad nimi ,,mie-cza Damnk1esa" 
w postaci wysyłki lub kjytycz­
nej roz.praWl/, 

D 
złewlętnaście W m1ja od 
dni&, kiedy na liemiaeh mię­

dzy Labą i ~ t><>WStałe 
pierwsrz.e w historii demokra­
łyeme i pokojowe państwo 

a.iemieclde. Niemiecka Republika De­
mokn.łyema nie tylko 1r.mab gran.ice 
z Pol!lk" 'I.a granicę przvjaźni i po..ko-
ju, ale Jako gpn;ymierzony z nami 
syirnMa.rłusz Układu Warszawskiego 
broni tej &'l'Mlicy prmd agresywnymi 
i odweiowymj d"żenia.mi Bonn. 

cólnie Jest nam połirr.ebne porozumie­
nie z na.rodem 1>1>lskim nie tylko dla­
tego, że jest to nasz ""Mihodn.i są.siad, 
ale przede wnystk.im d1a.tego, że był 
to pierwsrLy z narodów. który cierpiał 

z powodu niemieckiej &A'?esji i kt6rv 
clerpia.ł na.jba.rdziej" t><>wiedział 
jeS>ZCZe w styczniu 1949 roku prezy­
dent Wilhelm Pieck. 

To d:\-Żenie do ,porozumienia z pol­
skim sąsiadem zn.a.lado wyra.z w Ukła-

• 

Układ ·ten r<l'ZS'T.erzyl jf'SZC7,e ramv 
roo.woju współpracy gOoSl)Odarczej, na­
ukowo-technicznej I kuHuralnej. NRD. 
państwo mogące sie 1>0s.oozycić syste­
matycznym wz.rostem .„t.andardu życia, 

należące d<> 10 najbar<lzi„j up~mysło· 

wionych krajów świata. prowad"Za~ 

wymia.ni: 'Z 'l>I"Les7..ło 100 kraja.mi - jest 
drugim partnerem ha.n<llowym Pol~k! 

Ostatnio proces 1>oglebia.nia W-Zajem­
nych 1>1>wlązań gGSPoda.rczych międ"Zv 
Polską. i NRD wkroczył na drogę kon-

Mocne ogniwo socjalizmu 
S"(lll'a.wita tio bnsekw<'lltna rea1i'r.acJa 

Ukladów Poo'llll.amskicb o denazyfika­
cji. dekarielizaeji i dem<>k:ratY7AM1ji, jak 
rówa.ie'i przemiany społeczne 1 119Sl>O­
danlZC dokonane pn.ez inty antyfa.srz;y­
słowskle i postępowe G1.wycll Niemiec. 
Konkretne usuwanie z .tycia kraju po­
kładów hitlerowskiej ł nacjona.lisłym:­
nej przeszłości, ogromna praca poli­
tyczna i wychowawe?A - tym lnl<ł· 
niej~, że prowad7Jona w wa.runlrach 
łwlerozy, będącej pl>d nieustannym 
ostn.a.!em pr~andy dywersji za­
chodnlooieatleoldej - wsieystko łlQ u­
możliwiło reedu·k.acji: od. podsta.w spo­
łemeństwa NRD. 

Mi a111o łyd) 'j)l"MDłian jesl, JJrr;eefe 
wsz;ys.Wm ~ do PolsU: ,.&lJoze. 

d'Z:ie Zgm-Lelecld.m, Jrtó-_7 uznał nieod­
wracalność I osl.a.teczność gra.nicy na 
Odne i Nysie. Potwi.,-.r<lz.11 je następ­
nie podpisany w ma.rcu nb. roku Układ 
1> Przyjaźni, Wspólpr;wy I Wzajemnej 
Pomocy - drugi z lt<>leł a..kł prawny, 
wyrażający historycrmy zwrot, ja.Id do­
k1>nał się w ciągu k.ilicunastu la.t w 
stosu.n.ka.eh między na.roda,mł naszych 
krajów. Dał on wyraz wspól~j c1>to­
wo§ci Polski i NRD obrony naszej su­
werenności, nleo1>odległ<l6<'1 i .roeja.Jiz­
mu, Służy on, WTllfZ z Układem Wa.r­
mawskim czego przykładem byłv 

niedawne wyda.nenia w CSRS, bez­
pieC?..eństwu naszych krajów, lecz r6w­
D<>C'Zcśnie uma.cnia J)l>k;)j i bczpieczeu­
~ w ca.łeJ ~uropie. 

kretnych zob<>wią.zań, ta.loch .fa.k lroo­
•pera.cja produkcji I wynJa.na usług w 
dzied'Z:inie budownictwa.. 

Pogłębienie współpra„Jy między Pol­
ską. i SRD przyczynia się do umocniŁ­
nla Ukta.du Wa.rsza.w<;k.iego oałeJ 
wspólnoty soeja.listycznej. Nie trzeba 
wyjaśniać, ja.k doniosłe znaczenie ma 
to właśnie tera.z, kiedy rząd boński 
świadomie WMna.ga na.~1ęe.ie sytuacji 
międzyna.rodowej, kiedy wbrew 
ostrzeżeniom wielu stoli~ I protestom 
wewną.tn; samej NRF - mnożą. sit: ofl­
cja.lne wystąpienia wla.d'Z bońskich 
pnooiw NRD, kt&reJ wchłoniecie jest 
pierwszym punktem l)o."Ogra.mu ich 
umnow1>jennej k.rucja.ty. (jr) 

„Pragniemy ta droga zlo­
ŻlJĆ serdeczn2 nadzię kowanie 
funkcJ01U1riuszr-m MO ze 
stacji Łódź-Ka'i sk~ za szybkq 
i skuteczną :nierwencJę w 
odnalezieniu U•gmionego oo· 
ga.żu w czasie vodróży z Ho­
landii do Ł.od.zi 6 lipca 
1968 r ..•. " 

I. W. KONINGEN 
Rot.terd.a.m 8 

„Serdecznie dziękujemy o-
bywatele>wi komendantowi 
za wysluchan·e nasze) proś­

by i zl •kwufoi.l)anie mel iny 
pijackie1 przy ul. Sopoc­
kie1„." 

* • 
„Skladam S:?·,,ieczne podzię­

kowanie f!Lr. i,;c3onan1iszowi 
MO m. Łodu. który 18 sier­
pnia br. ok0:>/.o godzmy 15 
przy ul. Pio~:-kowskieJ za­
uważywszy nieprawidl-Ow11 
balans mojego samochodu za. 
trzymał mnie i zwrócił wwa­
gę na grożące niebezpieczeń­
stwo". 

KIEROWCA z KRAKOWA 
Aleks.'.l.ndeT R. 

AUTORZY TYCH LISTOW 
I WSZYSCY CZYTELNICf 
„DZIENNIKA" PR.ZYLĄCZA· 
JĄ SIĘ DO Z\'CZEN, JAKIE 
TĄ DROGĄ FUNKCJONA­
RIUSZOM MO LODZI I ZIE· 
Ml LODZKrEJ SKLADA W 
DNIU ICH SWIĘTA NASZA 
R.EDAK.CJA. 



Inauguracja 
roku akademickiego 

w Studium Zaocznym 
Wydziału Prawa UŁ 

W dndu wcz.orajszym w Stu 
dium Zao-OZ1~ym Wydziału 
Prawa UL odby.la się podnio­
sła uroczystość - inaugura­
cja nov.:ego r>'>ku akademic­
!kiego. Przyb71;. na nią -
oprócz licznej raeszy studen­
tów - dzi.€ikan Wydziału Pra­
wa UL - pro!. dr W. Szu­
bert i l!;ierown.ik studium -
doc. dr ·w. Bro111ewicz. 

Po przemówieniu prof. d>r 
W. Szuber>ta miała m iejsce 
uroczysta imm.; hryJmlacja no­
wych S'buderutńw. N a pie<rW­
szym roku studiować ich bę­
dzie 1(}9. 

Na zakotic2lenie m-oczystoo­
ci wręczono dyplomy ma,gi­
sterSkie 28 t~or-0eimym a'h­
oolwen1om StUJd.ium Zaoczne-
go. • (:re&") 

PODZIĘKOWANIE 

Łódzkiemu Zarządowi Izby 
Rzemieślniczej i Dyrekcji, za­
rządowi Cechu Rzemiosł Spo­
żywczych. Zarządowi Rzemie­
ślniczej Spółdzielni Zaopatrze 
nia i Zbytu Branży Spożyw­
czej i Radzie oraz przyjacio­
łom i znajomym za wyrazy 
współczucia z powodu zgonu 
mojej żony i wzięcie udziału 
w pogrzebie 

S. t P. 

Stanisławy . 
Folie 

tą drogą składaJm serdec,zne 
podziękowanie. 

M. FOLTE z RODZINĄ 

ŻONIE i CÓRCE wyrazy głę 
bokiego współczucia z powo­
du zgonu nieodżałowanego 
Kolegi 

Zdzisława 
Barloszka 

składa,ią: 

wizyjneg<> przemówienia któ d•za w tekścię, że wy.>ił.ki pew C'.Z'}ej demokracji dla tych, 
regoś z czechosłowackich przy nYcl! antysocjallstycz,nych ele- ktorzy chcą razem z komuni-
wódców, przemówienie to roz mentów madące na ce.lu p.rze staani i pod ich kierowni-
Wl'llie myśli zawarte w ko kreślenie w sposób nihilisty- ctwem odnajdywać właściwą 
muni·ka.cle 'z ootatni.„h mo C1'ny całego okresu buc<>w·ni- dro,gę szybkiego rozwoju so-
skie<w-skic·h romnów. ctw;i socjałiz.mu w Czecho- cjali=u w Czechoołowacji. 

Znamienne jest, że „Rude słowacji, po.przez rozszerzenie Prasa czechosłowacka w 
Pravo" 5 października br. o kryt)"ki błędów po.pełnio.nych cmiJU. 4 października pełna b~ 
pu·blikowało arty1k'uł czło.nka przez takich =Y >nnych P<>li- ra tekstów polernicz,nych J 

Prezydium i sekretarza KC tylków na całą partię, zosta- ko.ntrowersyjlllych, zwłaszcza 
ly uda.remnionę., napotkały bo wo.bee różony.::h wypow:edlli 
wiem sprzeciw ze stro.tiy nie prasy p.aństw UkJad•U War-

Gen. z. Ber11n2 
wśród studentó(I) 

tylko komunistów, ale i ze szaiWS<kieg<>. Tak na przykład 
str0111y wię.k$/ZOŚCi spo!eczeń- prasa „zemede1ske Novi-
stwa. ny„, 11.Plraee", i „Svobodne 
Społec·zeństwo samo odrzuci Slovo" - opubl.ikowała oświad 

ło poglądy tych. kitórey przed czenie Zw!ązku Pisa.zzy Cze-
stawia1i się jako socjaldemo- choS!owackich, sta.jące w o-
kraci, jaJc i tych, którzy d<>- br.anie E. G<>lootiueckera. 1.ilk 

Wc=raj gen. Zygmu.nt Ber wodzi.di ja.k<Jlby KPCz „St'!' a- w1ad~m<>, Gold1rtuecker. , pr.ze-
lmg, były dowódca »ywizj ciła moralne prawo petn;e- woomiczący Zwią.zku Pisarzy 
Kościuszkowskiej 1 I Armii nia kierOIWllicz.ej roli w spa- Czechosł<>wacki<Oh zootał n ·ie-
Wojska Polskiego spotkał się łeczeństwle c:oeskim 1 słowa- daw.no poddany surowej kry-
ze studentami PŁ. Obecni by ckim". Precy.zująĆ- swoje ro.. tvce przez organ związku Pi-
li równie.;, przedstawiciele zumienie kiercxwniiczej roli sarzy Radzieckich „Litie.ratur-1 
władz UC«ełni. partii J. S:z.paczek pisze iż naja Gazieta" w a•rtyku:le pt. 

Gen. z. Ber>lin.g, i>a,rdoo ser kiero.wnic·za rola nie ma' być „Eduard Goldlstuecker - li-
deczn:e przyjęty przez mło jakimś panowa:n.iem p.artH berał o wieliu twarzach". E. 
dzież, mówił o wa,~nkach w nad Oibywatelalini a!l.e kiero- Goldstuecker przebywa obec-
ja.k.ic)l powsta,wała Dywizja waniem społeczektwem opar nie za g•ranicą i pod.pisał kon 
K<>sciuszkowska i o jej szła tym n.a d<>brO<WoJny.m ! nie- trakt na O!k<res 1 rq,łru, w cią 
ku bojoW)'m. ust.am:nie w:z.rnacilliający;m się gu . Jctórego obejmie "">'~łady 

Sp<>tka.nie było 'ZIO<l'ga.nizowa po.pa.r<:;u poli~yk>i pa.r•t><i ze str<> z ltteratury pa.róW111awczeJ na 
ne w ramach 25 rocznicy pow ny eałeg.o społeczeństwa, uniw.<;rsytecie w Sussex w 
stania Ludowego Wojska Pol J. Szp.aczek stwi.erd.za rów- An.~i·i. 
!>kiego przez Klub Dysku.syj mez, że przedstawianie kie- Drastycznie ostry w treści 
ny Wiedzy Politycznej „Pu rowniczej roli parti.i rozwoj-0- ch.arakter ma artykuł byłego 
blicum'', dzia·lający przy z.u wi socjalistycznej demo.IDracji k~;espondenta . „Rudeh.o Pr.a-
ZMS. (kat.) jest czymś gł~boJoo bł d va w US_A r~rz1 Hochrman~, 

--------------------------'-" ____ ę_n_y_m_._, w organie Związku Dz1enm-
karzy CSRS „RE!P<>rter" p~. 

Atrakcg.jna forma 
upowszechniania 

folkloru łowickiego 
Pię-kna :oiemia l!owlcl<a st.a- W:nętr:ze loka•llu, którego 

no:"'i jak gdyby rezerwat, w pcojektantean jest z,nany pla-
którym za<:howaly się rnlikty styk łowicki z. Pągowski, 
ró'.cnych dziedzin sztuki !ą1d-o Zd<>bią stylowe kr_edensy, ła-
wej. Tutejsza artystyczna twór wy kątow~. male>wane skrzy-
czośe ludowa - troskhw~ pe>d nie, kołdry kole>rowe. pająki 
trzymywana odgól'nie - da.je wydnanki itd. Jeszeze cen~ 
~tawiczne dowody żywot·no- niejszy jest entuzjazm i za-
sc1. Znane są t~ la.wickie tka pał twórczy aktywu klu.tru 
niny, wycin.anki, ceramika. który niezależ.nie od akcji j.; 
p1-:kine łowickie stroje i peł- k·ie prow„d?.i każdy dom kul 
ne temperamentu piosemiki. tury tego typu, położy nacisk 
Znany też jest r~io.nalny pa na kontynuow.a:niu starych tra 
triotyzm łowiczan. dycji folkJoru łowickiego. je 

Obecnie doS?la jesz.cze jed- eo pi.eśni., muzyki i tańca. 
na niezmiernie atrakcyj.na fol" otw&roie tego '<.lubu odJbyło 
ma upows,;ech.niania folkloru się ba<rdzo uroczyście w dniu 
łowie.kiego. Oto we wsi Klew- wczorajszym. Przy·byll m. in.: 
ków. w tamtejszY'm - zbu- J. Mrn>zyński - z-<:a kierow-
d~wanym 6 la.t temu w czy- n ika Wydviału Propagandy KC 
nie społecznym - Wiej.ikiJm PZ.PR E. Gajewski - kiera.w 
Domu Kultury. powstai pierw ni.k Wydziałt1 Propagandy 

„Jakie są m<JO:liwości 'WYJ-
ś-cia ?'' O<!zywiście atvtorowi 
idzie o wyjście z kryzy.su po 
21. sierpnia. Artykuł pełen 
jest opini.i nader kontrower­
syjnych i zawiera wiele szoku 
jącyoch twierdze.ń, choćby ta­
kich jak opi'llia, że „21 Sierp 
ni.a był chla nas - przynaj­
mniej w pewinym seonsie 
czyrmś twardszym niż Mona­
chium i marzec 1939 roku". 

W to~u szw<>ich wywodów 
Hochman k.rytykuje wystąpie­
nie C. Cisarza z 18 wirześnia 
br „ uMzucając mu przesad­
nie pozytywną ocenę porozu­
mienia moskiewskiego. 

Pożary 
@ Wc:z01·ad w Bartynilnie 

pow. Poddębice, od i.,;k.ry 
kom>na siplonęły dachy ną 
d •wu budynkach. Straty - ok. 
10 tys. zł. 

@ Dach n.a budyn:kU sipalił 
się równ 1e-.t w Rembieszowie 
pow. Lask. Przymyna - w.ady 
komina . Szkody ocenia si:ę na 
ok. 5 tys. zł. 

Gospodorskie~sku~e 
(B) Dokoń~e m sllr. J 

tyjnej z organ'.zacją powiato­
wą w Brzez1il!.«.c.h1 podkr€tla­
n<> konieczn.OOć $p!!'awnego 
przebiegu bud-Jwy d'Zielinicy 
przemysłowej na Nowych Sa­
dach. 

W cza.sie obrad za;brał ~os 
miinister M. Olew.ińislki, ~tóry 
w swoim wystą,pi.en.i!u wiele 
mi.ej~ po6w-,ęcil sprawom 
budownictwa, zwła82lC.Za j~ 
jakości. 

P.rzemaWia:jąc na klonteren­
oji kierownik Biura Sek;reta­
rierou KC PZPR - St, Tuep­
czyński u.sto9UI1J«>Wał się 
do Wli.elu spraw poruszanych 
w dysiku.sji. S?XlZególowo omó­
wił problemy -z:;11.iąz.ane z oży­
wioną pracą "'°'htyczną w or­
ganizacjach ;>ail'tyjnych. 

KO!l'l1'erencja Podjęła udlrwa­
łę aprobującą dO'tycllczasową 
dzia<!G>lln.ośC komitetu i nakire­
ślaj ącą kierunki ro.zwoj1U drziel. 
ndcy. Zebra.ni wybrali 64 dele­
gatów na łódzką konferencję 
pairityjną. (.J. Kr.) 

Widzew 
W koo!erencji na Wid.ze~ 

uczestniczyli m. in. minister 
przemysłu lekkiego T. 
Kunicki, przedstawiciel Wy­
działu Propagandy KC PZPR 

W. Klimczak, sekretarz 
KŁ PZPR - M. Kuliński i 
przewodniczący ZOZZ Meta­
lowców St. Nikodemski. 
Referat, który wygłosił I se­
kretarz KD PZPR A. Pro­
miński, obok problemów po­
litycznych i ideologicznych 
współczesnego świata, ze szcze 
gólnym uwzględnieniem sy­
tuacji w Europie, zawierał 
także analizę osiągnięć gospo­
darczych naszego kraju w o­
kresie od IV Zjazdu partii, 
a także zadania wynikające 
z Tez na V Z'iazd. 

W tym &kresie na Widze­
wie oddano do użytku prze­
szło 6,6 tys. izb mieszkalnych. 
W osta·tnicb latach powstały · 
tu cale nowoczesne osiedla­
miasta: p.rzy ul. Zbiorczej, 
Widzew-Zachód, „Gołębia". 
Dzięki temu W8'kaźnik zagę­
szczenia jednej izby wyno­
szący w 1945 r. ok. 3, obec-

nie obniżył się do 1,6. Nie­
p1>miemie zwięks~yła sfę iloś6 
ulic o twardej, ulepszonej 
na.wierzchni, poprawie uległa 
siec komunikacji miejskiej, 
rozbudowie sieć. wodo.ciągo~ 
wa i kanal'izacyjna, nowe pięk: 
ne obiekty uzyskała służba. 
zd:row;a, szkolnictwo, kultura. 
Dynamicznym wzrositont od· 
znaeo:a się produkcja widrew 
skich zakładów ·przemysł~ 
wych. 

Ale po&Neby tej, kiedyj 
na.jba.rdziej chyba mn.iedba.nel 
dzielnicy. potrzeby jej miesz. 
ka.ńców i pracujących w tu. 
tejszych fabryka.eh, są jesz­
cze bard- duże. W dyskusji 
przed.zjal7ldowej na Widzewie 
zgła&<>no prawie 1.300 wnio­
sk6w, z których znaczna o.ięść 
dotyczy właśniP. popra.wy wa. 
runków mieszkan·iowych :. ko. 
munaloych w dzielnicy, dal­
szej rozbud'l>wy i moderniza­
cji p.nemysłu. 

Wypowiedzi w dyskusji pod 
czas wczorajszej konferencji 
dotyczyły tych właśnie zagad 
nień. W wystąpieniach 18 dys 
kutantów przewijała się bez· 
ustannie aprobata dla we-o 
wnętrznych i międzynarodo-­
wych poczynań partii i rzą· 
du, troska o jedność obozu 
socjalistycznego, jak równieil 
gospodarska kalkulacja na te· 
mat przyszłości eltonomicznej 
kraju, naszego miasta i dziel­
nicy. Delegaci z zakładów 
przemysłowych przedstawiali 
konkretne propozycje zmie­
rzające do wzrostu produkcji. 
zwiększenia eksportu, gene• 
ralnej poprawy jakości i no.­
woczesności wyrobów. 
Zebrał te wypowiedzi ~­

stawiając potrzeby i pen>pek­
tywy rozwoju przemysłu lek­
kiego w kraj.u i Łodzi, mini„ 
ster PL - T. Kunicki. Res<>rt 
m, i.n. widzi konieczność po­
dwojenia do 1975 r. liczby 
inżyn;erów i ekonomistów w 
przedsiębiorstwach sobie pod­
ległych. Rozwijać się te.z bę­
dzie doszkalanie podyplo~ 
we specjalistów z wyższym 
wykształceniem. 

szy w w<>jewód.ztwie łoozkim KW PZPR, z. Jagi'=>lsk:i -

Dyskusję podsumował sek.re 
tarz KŁ PZPR M. KUiiński, 
który przedst.aiwił noa szero­
kim tle aktualnej sytuacji 
międo:ynarodowej, zadania go 
spoda-rcze Łodzi, persp-ektywy 
rozwoju jej przemysł~ a $:W-Z& 
gólnie rozwój p:rzemysłu elek 
tromlłszynowego, któ~o u­
dz<ał w naszym mjeście wzro­
śnie wydatnie w najbiUi®zych 
lata.eh. RADA, ZARZĄD oraz regi<>;}Sl<ny łowicki Klub Pr.a- przedstawiciel Wydoziału Kultu 

CZŁONKOWIE RSZiZ sy i Książki „Rucłl". KC PZPR k" 'k w Krona·ka wypadków Na koniec obrad podjęto 
~ZESPOŁ RYMARZY" 1•----------------i ry. ' · ierowm Y- uchwałę -..recyżująeą zadania w ŁODZI dzi.ał·u KuJtury Prez. WRN - ideowo-polityczne i ekonomie:!; 

A. Fud.ała, dyrektor PUIPLK e Wczoraj o g<>dz. 4.15 na nie przechodzącą przez Jezd- ne. Konfere-ncja wybrała ł3 
„Ruoh" - :J. Król. '"krży-.<owaniu ulic Przęd•zalnia nię Teod•ozję B. Pas:z.kodowa- delegatów na łódzką konfe-

Towamysz<>wi Redaktor owi HENRYKOWI RUDNICKIE- Po : •eracie mgr ;u,zefy nej l Przybyszewskiego kie- na nie doznała większycl) ob- :ren.cję partyjną. Uchwal<>DD 
MU wYTazy ~ębokiego współczucia z powod,u śmierci Dubkiewi~. na tern.at trady- rowca ciężarówki, należąicoej rażeń. także tekst listu skierowanego 

eji sztukli ludowej w wa.je- d-o PKS Kalisz Kazimierz e Dnia 5 bm. ok. ~IZ. 6 do d1>w6d.ztwa p1>lskich jedno 

Z O N V wództwie łód<Zk.i.m, odJbyła się Borkiewicz. nie przestrzega- na skrzyżowaniu uli.ie Dą!:l- stek w«>jskoowych sta.cjonują-

1 

bogata c-zęść artystyczna, na jąc zasad pierwsz~ń.<>twa prze re>w.o;kiego i Anczyea m<>toe~kl cych w Czechosłowacji. W li-
klórą złożyły się przyśpiewki jazd u, s.powocl>ował zderzenie potrącił rana Olczyka po\ śe.ie tym uczestnicy widzew-
l gaw-ędy regionu łowickiego, -z kam.wajem Z1-9. Wy,p.adek czym Odjechał z miejsea wy- skiej konferencji wyra.żajlfl 

Z!\JłZĄD WOJEWODZKl z ud'Ziałem W. Kaźmierczaka 1..akończył się bez ofiar. padku. Swi.adkowie p.soszeni uznan:e naszym żołnierzom za 
TOWARZYSTWA ROZWOJU o.raa trzecb ka-pel ludowych. e Na ul. Wysa.kiej pr?.ed są o zgł<><izenie się do WKRD ich ofiarną i trudną służbę 

ZIEM ZACHODNICH w ŁODZI l posesją 2ll motocykl IL 43'73 ul. W. Bytomskiej 60, pokój OT~ wzorową posta.iwę. ill••••••••••••••••••••••••••••r M. &.. potrącił o gądz. 7.20 nleostroż 14 lub tel. 5'16-8%. (jp) 
111m1111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111tmmn11111111111111n1Hm111111111111mnm1mmm111111mnnu111111mH111mnmmn1mmmm111mmmmm11111mm1111111m11JmmnmM11dMlmHnmmnnnmmnmnn11nnnn11mauimnun1111 
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Włókniarz (L) 
Orzeł 3:2 (bi) Za tydzień ie ż dz i e:ct_w_o_· -~--· ___ ~ 
II-Jiga.we derby łód'Z>kie, rOIZe­

grane między Włókniarzem a 
Orłem. za.kończyły się zwycię­
StwE!Til Włókniarza 3:2. Do przer 
wy 1:1. 

Bramki dla zwycięzców zdoby­
li: Kowarski, Garkut i J. Z3'lega, 
a dla wojskowych - Nowa·ck<i. 

konkursy hippiczne 
Publiczności 2 tysiące. 

Już ty1lro kilka dni dziel.i n.as 
od dawno zaipowia<lanycil k"'1k!Jr 
sów hippiC2lnych, które odbędą 

Dziś ostatni kupon 
konkursu olimp~jskiego 

°'1:iś zamies?JCzamy ostatni kJu 
pon konkursu olimpijskiego 
„DŁ". 

Ostateczny termin nadsyłania 
odpowiedzi minie 10 październi­
ka (ważna da•ta ste.mipla poozto­
wego). 

bezpla•fmy pa.byt w SulejOIW'ie (na 
gl"Oda RW LZS). dres olimpijski 
(ofiarowany przez Zakłady Odzie 
ży Sportowej), obraz E. Uklei, 
pHk.a noż.na (nag·roda za,ktadów 
im. Jurczaka), nagrody TKKF 
oraz dyplomy i proporce olimpij 
sJcie. „Dziennik Łódrzki " ofiaro 
wuje puchar kryomtalowy. 

się w n'ied.zielę ł:l bm. Ilia sta­
dt'()onie „Orła". pny ul. 22 Lipca. 
Udział w zawodach wezmą jeż­

dzcy z Warszawy (Legii i Lotni 
ka), Kielc, Bogusławic, wa.lewic 
i oczywiście z Łodzi. 

I•rnpreza zapowiada się wyjątko 
wo atrakcyjnie. Startować będą 
poczty węgierskie, po.tern zoba­
CZY'ffiY na przes"1<odach konie 

.A. Marusarz 
• • • nie zy1e 

Po c:Uug<>trwałej cl10robie serca, 
z1na>rł w wieku lat 55 A>n<lrzej 
Ma.rusa.rz (brat stryjeczny Stani­
sława M.airusaru1) jeden z najb.ąr 

PrezypornillOlmy, że wśród Czy­
telników, któr:zy trafnie rozwią­
żą ko.nkurs rozlosowane zostaną 
cenne na.g.rody: wyciecz•ki tury­
stye!2me (autoka.-ami Turysty), 

Andrzej Ma·rusarz dwa r=y re I 
deziej zasłużonych polskich na•r­
ciar.z.y. 

e • • 'I prezentował nasze ba.rwy na /!::!A AA lJ AAl::/01 Igrzyskach Olimpijskich, 4 razy 
· I VV'V"_'•"~"T~~ na miStrzootwach świa.ua. Był 

Kupon konltursu 
olimpijskiego 

' · 1MPREz·v ~D6IENNIK.A ŁODZKJEGO" mistrzem Polski w ska.ka.eh nacr 
~. · ' T d oia.rskich i w kombinacji kła.sycz 
LEKKOATLETYKA - dokończe Ile zdobędziemy me au nej, od;nosil również sukcesy w 

:nie drużyn.owych mistrzootw Pol -a konkurencjach alpejskich. 
ski o godz. 10 na stadionie Pr2Y UJ Heh sv• u. Na początku oku'!)aCji hitlerow-
ul. Lumumby 22. skiej Andrzej Marusarz ucield 

IK Ż złołydl • t • ! przez góry do Jugosławii, a na-
p A NO NA - II liga: St.aort stępnie przed<>stal się do Francji, 

- Górnik W.ałbr'zych o g<>dz. L2 srebmydl • ł , • gazie jako ochotni-k zgłooił się do 

mł<>t!sze, a w k<>nkul"Sie trudrnieJ 
s1Zym kon>e starsre. Na zakońa:E>­
nie imprezy oglądać będ-ziemy 
woltyżerkę. Udział w zawodach 
weżmą najlepsi po.Jscy jeżdżcy 
(bez olimpijczyków). 
Ogółem startować będ'21ie 50 lro 

ni. 
Tak Się składa, :i:e w dniu kie 

dy zbierzemy się na stadionie 
„Oda", w dalekiim Meksyiku Od­
bywać się będą pierwsze boje o 
medale olimpijskie. W związku z 
tym po.stan•owi.o.no przed roZIPCJ.CZę 
etem konkursów hippicznych za­
palić znicz olimpijs ki (ceremonii 
dokona pierwszy łódzki olimpij­
czyk T. Konarzewski). 

Ure>zmaireniem zawodów bęcl.zie 
koncert orkiestry wojskowej. 

Bilety w cenie 10 i L5 zl są już 
do na bycia w ośrodku sporto­
wym Gwardii przy ul. Głównej 
J7, w sekretariacie Gwardii przy 
ul. Worcella 21, w .,Orbisie", 
PTT·K, „Turyście" i w .,Gron1a­
d'Zie". W dniu imprezy e>d godrz. 
9 w kasa.eh przed wejściem na 
stadion. (n? 

ftieszcześliIDY 
koniec kariery 

Przedolimpijskie starty 
na olimpijskim • • poz1om1e 
Wiele świetny-eh wyników 

uzysk.ali lekkoatleci. którzy 
spotk~• · się na mityngu roze.. 
granym na stadi<mie unt.wer­
syteckLm w Meksyku. Najbair 
d<Ziej interesująco wyp.adly 
oiegi '>Ztafetowe 4XlOO m ko­
biet. Zwycięska drużyn.a Ku­
by w składzie: Elejerde. Ro­
may, Quezada, Cobian wyrów 
nała rekord oliJmpijski usta­
nowiony przez Polskę w To­
kio, uzyskują.<: czas 43,6. Na 
drugim ffiliejscu przeb1egla re 
prezentacja Austr.ałii 43,8. 
W d'rugiej serii Z•\vyciężyła 
Holandia, która czasem -te,\' 
ustanowiła ne>wy rekord swe­
go kiraju. 

Puchar Miast 
llof. wł.) Od piątku trvta­

ją w Toruniu rozgrywki o 
Pucha.r Miast, męskich repre­
zentacji juniorów. Drużyna 
łódzka wygrała w piątek z 
Zieloną Górą 3:0, w sobotę z 
Byugosrezą 3:1. Dziś ostatni 
mee.z z Kos·zalinem ! nic nie 
wskazuje na to, by nasi chłop 
cy dali sobie odebrać decy­
dujące zwycięstwo. TT:ron 12-
gsobowej drużyny opiera się 
na zawodnikach z Technikum 
Eneri:etyczneg„ nr 2. Trene­
rem jest p, Leonard Tietia­
niec, a kierownikiem p. He<t-
rvk SZY'POWSki. (jp) 

W skoku wzwyV. k<>blet '1Nr:I 
ciężyła 1.awod.nic:llka radziecka 
Okorokowa. Uzyskała a.na re­
wlta t 184 cm, ustanawiając 
re-kord ZSRR. 

W konk·ure.nc-jacll męs~ich 
uzy<>l<ano także wiele · bardzo 
dobryeb wyników. ·w skoku 
w dal Lepi.!< (ZSRR) - 8.00 m. 
Rzut oszczepem wygrał t,usis 
(ZSRR) 85,96 m. W biegu 
na S km pie.rwso:y był Mar­
tinez (Meia;yk) 13.59,08. 

Biegi n.a 400 m męt.czy.zn 
rozegrano w seriach. W pierw 
szej serii startował Polak 
Gręd•ziński. Zajął on 3 miej­
sce w ez.asie - 46,2 sek. Zwy 
ciężytł w tej serii Tegne 
(Etiopia) - 45,9 sek. 

Sprinterzy ZSRR wyrówna­
li rekord Eur0;py w sztafecie 
4XlOO m wynikiem 38,9. Ze­
sIX>ł radziecki z.ajął drugie 
mi.ejsce w tej konkurencji za. 
Kubą. która uzy.,;kala 38,8. 

25-lel'?li zawe>d•owy kolarz 

na Julianowie. Liga okręgowa - IDJaryna•l"k i wojennej. Pływał przez , 
ChKS - Cza'l'lni (Ku tno) n.a Choj brązowYcll ; • • całą woj.nę po wszystkich mo- J 
n'ach o godz. 11; Widzew - Włólt _ rzaoh świata. Mię<.lo:y innymi brał 
niarz II Pab. o godiz. :!Jl na Wi- udział w tranlspa.rtach brOllli i 

zasłużonego żużlowca 

duński 01,le Rit-ter, który wy 
Jechał do MeksY'k.u, aby ata­
kować na miejscowym olim­
pij~ dm welodromie rekordy 
śwla•ta. wykazuje znakomitą 
formę. W ubiegły poniedz.i.a­
łek Duńczyk pop'awił o 
5 selk. rekord świata w wy­
śeiigu na 5 km ze startu za­
trzymanego należą.cy doQ Wio­
ch.a Fa.ggi.na i wył!oszący 
6.02,4. W piątek Rittef!'. usta­
nowił .olejno 3 rekordy świa 
ta. N.a 5 km ze startu za trzy­
mane.go uzyska.! a.n wspaniały 
czas 5.51,6, n.astę,pnle na 10 
k:m z.mierzono mu cz.as 11.58,4, 
a na 20 I«'!! czas - 24.17,4. 
Poprzednie rekordy świata na 
1eża-J: na 10 kom - d·o B<>l"a 
i;:erd:il}anda Bracke, który 7'­
s1ą.gnął przed rokiem w Rzy­
mie 12.21.,a i n.a 20 km - do 
Francuza Rogera Riviere, któ 
ry m'al czas 2'1 .50,6 w rOlku 
1959 na słynnvm torze w 
Vigor~H w Mediiol.a.nie. 

dzewie; Start II - Warta Sier.aclzl Razet:n • • • i amunicji dla Tobruku i wielkiej 
o godz. 10 w Julianowie. in.wa,zji aliantów we F·rancji. 

SPARTAKIADY - VII Woje· Imię, nazwisko ' adres gto. Dwukrotnie znajd•ował się na 
wódzka ZMS, o god,z. 9 na s~a.clin sująeego sta!lkach torpedowanych prze·z hi 
nie Boruty w Zgierzu. I tle•rowskie lodrzie pod.wOdne. 

WIELOBOJE SPORTOWO-SA- I Po wojnie wrócił do swojego 
MOCHODOWE: - Budowlal'lli - ' • ' ! ! ! ! ! • ! ! i • maciel"zystego klubu SNPTT, w 
Włóknianz. sta,rt honorowy <> , • • 4 ;i • , il 9 • 1 • i • którym startowat jako zawodnik 
godz. 9 sprzed Pałacu Sportowe do ro!ru 1953, a następ!lie po-

go meta o god'Z. 111 w Zgierzu ---------------· święcił się pracy trenersklied. 
2 DZIENNIK LóD:UU nr 238- (6783) 

Nieszczęśliwie zakończył swą 
kar.terę sportową jeden z naibar 
dziej zasłużonych żużlowców pol 
skich - pierwszy Polak, który 
walczył w finałach mistrzostw 
świa<ta w Wembley - Mieczysła·W 
Połi.lkard z bydgoskiej Polonil. 
Przed miesiącem. podczas meczu 
I ligowego ze Stalą Gorzów, na­
stąpiła na bycJ,gioskim 110.n.e krak 

sa, w której Połukaro do.znał 
otwartego złamania prawej nogi. 
Po 4~tyg>odniowym <pe>byeie w 
szpitalu, mimo usil:nY"h staxań 
personelu Ielrnrskiego stal"~ 
Talfl'n.eg-0 ~Wlałbownie się pogorszył 
i 1-;karze Z'muszemi byli ampu'!Ic-1 
wac mu pria.wą n<igę .powyżej ko 
laAa. 



M
arzeniem każdego spor· 
łowca jest start na Ig­
rzyskach Olimpijskich 
i zdo~ycie sławy. 

Osobiście bliski 

jazdo do St. Moritz 

byłem wy­

do Los 

Angeles, ale mimo odnoszenia 

poważnych sukcesów w bie-

gach narciarskich i w regatach 

wioślarski.eh rywale byli zawsze 

lepsi ode mnie. 

Po wycofaniu się z czynne­

go życia sportowego nie zrezy. 

gnowałem jednak ze „startu" na 

Olimpiadzie. Poświęciłem się pra­

cy dziennikarskie~ 

I 

„Moje olimpijskie 
starty'' na stronie 

nnnmnnnmn 

"Nadprodukcja intellgencji„." - niepokojono się w la· = 
taeh trzydziestych, kiedy na 10 tysięcy obywateli Rze- s_== 
c-1::vpos1>0łitej Polskiej 1>rzypadało tw l9>D r.I 14,4 stu­
d„ntów. W 1966 r. byto w PRL odpowi4"dllio 86 studen· 5 
tów. a.le na tym nie końmv się r6żnil'i> „miedzy daw· == 
nvmi a now:vml la.ty". Opróe-7 tee-o. 1>Mf>d wojona stu­
diująca młod7.ie? i t"Dd°Lin robotniczych t ohłoJ>S.k.ieb = 
bvla T.ja.wi~ki„m unikalnvm. na.romia_..t "' •oku bieia.cym 
wre~ §ie Jei l)l"7.e.w.ło !)(Iłowe lndel<~ów . Geografia 
wvż!nvch UC?A">łnl. w lat,„h trzydziestvr.łt Oll'!'a.nicizona 
do S7.eściu mfa$t. dziś obięla wsrzystk:iP !ńolioe woje­
w6d7.kie t>raz wi„le innych miast n.p. Toruń. Sopot, 
C7.ęstoehowę. Gliwice i in. Wremele P".ed wojna lltu­
diowa.no - Ja.k !Ile wówm.a.s mówiło - na wła.sne r"Y• 

Symbioza 
zYlro. Sz;eu:śliwy ma.gistec- prawa 7lll&ldował po pro­
tekcji prac'! w bG.nku re stałym uposażeniem 80 zło­
tych miesi~ie. mnieji.-ey szczęściarz chwytał Sie ko­
repetycji z łaciny. a pechowiec„. Dziś kształcimy inte­
U!l"eneję w ~ymbioo:ie z pia.na.ml rozwolo kraju. Miejsc 
'l>l'M'Y dla absolwentów nif' bł-a.kuje tch~ nie wmystkie 
zv«lcu.la iP.j a1>rob-a.te I l)n("fl.a.tkowo bvwa..1<1 nisko l>ła.tne). 

Warstwa intelill't"DCJi, n'zecia. obok k:l'l&Y robotnie'Zej 
ia.lt Ja nazwa.ty Tez;y -

w 
ierze. że autor 
chciał rzeczvwi 
śc:ie dokonać 
newnego obra­
chunku. że nL 
szac wierzvł. iż 
„wvtvkam .Jłe­
dv 1>rzeszłości". 
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§ W PIĘCOZIĘSIĘCIO CIE NIA NIEPO- ~-

tel!o że mówił: „Nie można !! 
orle stwierdzić:. że oo<i wzgle- = 

i 
i 

nie ogra.n.im.a się do ludzi z dTI>lomem wyższej llC!Ulnł, I 
mJmo że ta.cy - oprócz twórców. dzlałacł.31 społeO"Lilych 5 
ora.z wytszycb 11rzędników państwowy.>b I 11"06'1>oda.r- 5 
czych - są jej czołowym tnonem. St.a.,usla.w Wider- 5 
S"Z;J>il pisu („TE"Oria kJas sP<>lecmtyeh" PWN): „Jn· 
telill"encja obeimu,je szerel? ArMJI> Sl)Ołeewo-zawod<>wych. 
których speeyfiką Jest pra.ca umysłowa typu 1>r1l"anlza· 
cyjnego, administracyjnego. praca. umyS:owa w dzicdzi-

Troche ta.,.,, 1 o 
tych błedach 
iest. 11 le ogól-

nie hiorac nie WVS7łO. p o_ 

ważvłv widoczniP sta rp sentv 
mentv i:>racownika r>iłsudczv 
kowskiego aoaratu orooaJ?an-

Pilsudski hibi! się foto­
grafcnm1ć z Beckiem, 
człowiekie..,i. 1<:t6rego śle­
pota pol.nyczna d„ogo 
kosztowała nasz k-raj, 

dy. Wyłania słe z rozważań 
Wańk()Wicza dziwny obraz 
Piłsudskieeo: .• oostać kontro­
wersvina... „w każd:vm calu 
szlachcic starej daty, o soczv 
st:vm. cieolvm •POSObie bycia. 

E= DLEGLOSCJ W ACAMY NIB '"TYLKO W ROZWAŻA-
NIACH HISTORYKÓW ALE I A AMAC3 PRASY :: 

~ DO OKRESU O 8ZBCZYP08p0 lTEJ. STARAMY '==== 
- SIĘ PRZEDSTA V\ t POZYTYWY KTORE Z SOBĄ 

~=--= ODZYSKANIE NJEp0DLBGL0SCI PRZYNIOSLO. WY-
KAZUJEMY SŁAB Cl POI.SSI MIĘDZYWOJENNEJ. 5 

= MYSLĘ, ZE N ALEZAł..OBY JB l"i AK UNIKAC PUllU -~=====--=~====-
:

§=== KACJJ PROBDJĄCYCB WSKRZESZAC STARF Ml-
TY I LEGENDY. MĄCĄCYCH W fTVIYSł.ACH MLO~ 
DYCH LUDZI. PUBLl'KACn ZAWlERAJĄCYCH PO 

§===- PROSTU NIEPRAWDĘ. ZA TAKĄ l'WAŻAM 
WSPOMNIENIA MELCHIORA WA!IJKOWICZA W 
OPUBLIKOWANYCH OSTATNIO TRZECH NUME-

§ RACH „POLITYKI". S 
iii11mm1111u1111111um m11111nmmmnnniii 

dem oracv. woinv. nie znamv. 
wvbac-cie oanowie. ałuonP<;<n 
narodu iak nasz". Wańkowie~ 
nisze: „Istotnie trudnn bvło 
rzadzić r'~~okr~tv<>znie soo. 
lec-zeństwem, \ttóre rałv wiek 
XIX gdv wyooczwarzałv sie 
demokracie. · or7edrl'twiało w 
kokonie niewoli" Wnosić ov 
z tegn należato. że Wańko­
wicz oooiera metodv rzadów 
„człowiekR XIX wieku" 
iak w innvm mieiscu nazvwa 
Piłsudskieeo. Cóż wiec sa,.,, 
PP'<Udski o sobie: .. Jestem 
silnieiSf' od was ws?vstk;ch" 
(to do orzedstawicieli stron­
nictw oolitvcznvch). Zaliczam 
to no cudów swei pracv. Żf' 

= = 

inteligencji 
nie nauki, łechnild, Mlmlnlstrae.Jl I kultury". W sta­
tystyce przeważnie wyodrębnia sit: in'"'''l~encję w n.1-
bryoo „praoowników umysłowych". Ta&! podziaJ suge• 
ruje, ie w wykonywa.nym zawod'llie czy O"'>lnionej funk· 
ojl przeważają elementy pracy amysłoweJ aad flzycmą 
- Jednak Już nie odpowiada treści. Wykwa.liflkowa.ny 
robotnik. ma.nipuluJ2'4:Y przy skomplikO'Wanej maBŁynle 
lub obslurujący apa.ra.turę pomiarowo-kontrolną, MW!l­
żuje o wiele więcej wysiłku umysłowego, ni!i ~. urzęd­
nik prowadzacy dziennik podawczy Albo sprzedający 
znaczki ł bla.nkieły pocztAmle. Oficja.lny podz.ia.ł na pra­
cowników fizyC'l.lllyeh I umysłowych ł~ył si.e te'i dotąd 
z l>t'wn:vmi 1>n::VWilt"ja.mł !>OC.ia.lnymi dla dl"J!lieh (w SJ)r.­
wa.-h 7:Wiązanyeb " wypowif"d7.eniem pracy. nrłopaml. __ §! 
zasiłkami chorobowymi). Jednak f f~a.lno-pra.wne 

eawedziarz znakotnitv". Wań. 
kowicz stwierdza, że •• d002u­
kiwanie sie win lub zasłul! 
iednostek w historii iest r-ze­
cza zawodna" . .Natomiast 
tra!!edia bardzie; osobista 
Piłsud~kiego (o ile tragedie 
rzadów mogą bvć osobiste) 
bvło rozr'orc:ie miedzv demo­
krata i dyktatorem" Trud.no 
sie dziwić Wańkowiczowi. że 
taki obraz Komendanta &Obie 
wvkoncVT)OwAI 

F 
ałszvwość takich sadów 
wvkazałv bowiem nie 
tvlko badanfa bistorvcz 
ne ostatn.iel!'o okre:,-u, 

a le i zdania Piłsudskie­
mu wsoółczesnvch. I to nie 
tylko komunistów. ;ile ludow 
ców. u.>mokratów nierzad'ko 
byłvch lei?ionistów - tvcb 
wszvstkich -~triotów. którvrn 
dr~a była Polska I którzy 
wid2ieli ia-ka on role w tel 
historii rzeczvwiście odei?rał. 
Bo co świadczv o soczvstym. 
cieolvm soooobie bvcia 
czv może rozwiazvwanie sei­
mów. zwołvwa.nie 1'.>0Siedzeń 
ood szablami oficerów, <."ZY 
może fakt. że iak mówi Sła­
woi-Skladkowski: „Na orzed. 
stawionei nrzeze mnJe liście 
posłów- z „kondemnatkami" 
nan marszaleok własnorecznie 
zielony,.,, olówldem zazna. 
czvł. kto m" być ar~towa­
ny i zamknjetv w Brneściu"• 

A bvł Piłwdsk! „l!'awedzia­
rzem znakomitvm" widoc7JTiie 
dlateJ?o. że do le<to u!Hbio-

li i edziel1y 
magazyn 
„Dzi111ika 
lódzkieee" 

E e 
nyeb słów naleiałv „ii.„" 
„J... oies". że DOSłów nazv­
wał „ladticznicami", „ślamazar 
nvmi nor'ilkami". A · może dla 

w tak drlkim ehaosle wvbl'­
nać modem. zmuszaiac Pol­
ske do oostawienia pierw· 

i 
I Dalszy ciąg na str. 4 I 

(Dalszy ci<l6 na m. 4) u11111111n1wima 

P 
rowadzooe @d prawie dziesię­
ciu Lat rózne bezposred.n1e 
. poscedJue ł.Jadao1a srodowis• 
ka w1eJs1<1ego pozwalaJą wy• 
:.unąc tw1erdzeoJ.e, ~e k.atoU• 

cyzm w środowisku WleJSk.im oie ~rzed­
&tawia się dz1s Jako Jednolity wzór po­
&taw 1 zacbowan rehgiJnycb. Mozemy 
wyod.rębn1c kilka rodzaJów zaangazowań . 
relig1Jnycb reprezentowanych przez ka­
tohkó,.. tradycyJnycb. katolików w 
01oieJszym lub większym stopniu uwol• 
nionycb od ciężaru tradycyJnej religiJ• 
nosc1 w1eJskiej oraz katolików zdechry­
snanizowauycb, czyli takich, którycb 
rodzice ochrzcili J wychowali w atmo­
sferze religijnej obyczajowości, lecz w 
miarę dalszego procesu socjalizacji 
świadomie tub niezależnie od własnej 
woli zerwali więź z katolicyzmem dol.­
trynalnym i praktycznym. 
Biorąc pod uwagę wyraźne do niedaw­

na zróżnicowanie środowisk na wsie 
podm1ejskie i oddalone od centrum kul• 
tury miejskiej. 01ożna zauważyć, że 
zwłaszcza w tym drugim typie wsi pod„ 
stawową zbiorowość stanowią katolicy 
tradycyjni. Są to katolicy. dla których 
religia stanowi kultur~ odziedziczoną w 
spadku. przyjęta z tradycji i aktualnie 
podtrzymywaną przez ośrodek życia pa• 
ratialnego. Spełniają oni mniej lub bar­
dziej regularnie wszystkie niemal prak• 
tyki jednorazowe. np. chrzest, pierwsza 
kon1unba, bierzmowanie, ślub i pogrzeb 
kościelny. realizuja t'llkże praktyki obo­
wiązkowe spowiedź wielkanocną 
I mszę niedzielną. W postawach wierze­
niowych sa raczej bezrefleksyjni i bier• 
ni. niektórzy oawet fanatyczni, inni zu„ 
pełnie obojętni wobec dogmatycznej 
i doktrynalnej strony religii. 

Po koleni n katolików tradycyjnych 
przeciwstawia sie zdecydowanie w każ­
dej niem.al wsi polskiej młodzież ucząca 
&ię - grupa, choć bardzo z innych 
względów zróżnicowana, lecz - w przfł„ 
ciwieństwie do starszych, dokonująca 
świadomie selekcji dziedzictwa kulturn­
wego katolicyzmu a równocześnie ma­
sowo poddająca sie oddziaływaniu kul­
tury laickiej. szczególnie w zakre•ie 
sposobu spę-dzanLa wolnego czasu, kul• 
tnry obyczajowo-moralnej I światopo­
g!Ądowej. W ostatnich latach na tere­
nie wsi dostrzega sie wśTód młodzieży 
obojętność wobec nabożeństw nadobo• 
wiazkowycb takich jak: gorzkle żale, 
drogi krzyfowe, nieszpory, różaniec. a 
w dziedzinie praktyk indywidnalnycb 
wobec spowiedzi, uc,;~szcJ'Jllnia na nau­
ki •łanowe, egzaminu przedślubnecn 

·~· Najbardziej . zauwatalny Jest proces 
rozszerzania !Ile sceptycyzmu -bee 
dawne1 wiary w interwencje świata 
natlprzyrodzonego. Wslca7.nłkiem te!lfn 
je!Ct !'Y!'łem~tvcTnll! zm11iej9Zanie sif! ,.,. 
p:tP'=lłi~„.., wiPi~tcich lic7.bv 7.~mawi::1nvf"l\ 
mszy błagalnycb· np. o deszcz, pogodę. 

Foto - L. Olejnicza.11: 

dobry urodzaj, powodzenie w gospodar­
stwie itp. Wyrazem tego jest także za• 
nik regionalnych kultów świętych, ~a­
wodowych patronów i opiekunów. Is­
totnym miernikiem przemian w katoli­
cyzmie ludowym jest dokonujący ~ię 
rozdział - :1 jednej strony wyodrębnia 

• 
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aię sfera WierzeA I form kultu, Jako 
dz1edz1na iycisa „kościelnegou; z drugieJ 
5fera wzorców muralnycb i obyczaJo„ 
wych, dotyczących zachowań w iyc1u 
codziennym i zarazem sw1eckim. o ile 
powiązanie 1 religill poprzez praktyki 
i postawy wierzeo10we obeJmuje więk• 
szość jeszcze mieszkańców wsi, to oato• 
miast spośród pokoleoia młodszego wy• 
raźnie wvdzieD su: grupa mieszkańców, 
która nic respektuje dawoego kodeksu 
obyczajowo-moralnego i inoycb oaka• 
zów, opartych na Autorytecie reli&::il 
i Kościoła, 
Powiązania mieszkanców wsi z para­

fią n.ależy rozpatrywać w kilku co naJ­
mniej aspektach. Jako istotne dla oma· 
~·ianego problemu wymieniłbym następu 
Jace: powiązania z kościołem paratiai· 
nym z okazji realizacji praktyk reli­
gijnych, powiązania o charakterze lu• 
dyczno-rekreacyjnym i powiązania z pa­
rafill jako instytucJą kształtująca po­
czucir. wspólnoty lokalnej a także więzi 
ponadlokalnej. Wszystkie wvmien1one 
aspekty -posiadaja określone Uwarunkn• 
wania historyczne · i geograficzrro-reg10„ 
nałne, na tle których t1ależalohy szcz"­
gólowo rozpatrywać proces integracji 
i dezintegracji więzi parafialnej. 

Badania współczesne wvkazuj• dnść 
istotne procesv zwiazane zt stosunkiem 
parafii do przemian socjalistycznych 
wsi. z modyfikacja działalności parafii, 
która w obecnych warunkach 1malazla 
~ie w SYtuacji konkurencvjneJ woł>ec 
i~nych organizacji i instytucji świec-' 
k>cb. przejm ujacycb niekt6re runkcJe 
zro~niet'! dawniej z parafią. 

W warunl<ach polskich. biorac pod 
12:w~ge zr6żn~cowanie ze względu na sto· 
JHen zurbanizowania wsi, możn;a wyod­
r~bnić proces dezintegrac,H wiezi para ... 
f1alnyrb w trzPch podstawowvch tvnach 
parafii. Parafie-wspólnoty. ·w których 
tradyr.yJnie proboszcz .!est uznawanv ja· 
~o .. autorytet nie tylko w sprawach ~e­
hg13nycb: parafie-instytucje. działa jace 
na terenie wiejskich społeczności 
„otwartych'1

• zbliżonych do strukturv 
Zycia miejskiego. oraz pararie-kosciołY. 
g~zi<; wystepuje tendencja do zanikania 
~1ęz1 ęrupowej a wyznanie reli!'"ijne 
Jest traktowane w świarlomości miesz· 
~ańeów jako sprawy „prywatne". NaJ• 
łlc~nieJ ~eprezentowany jest w polskieJ 
wsi drui!f1 typ parafii a nastepnle pierw 
szv i trzeci. 
Wśród czynników osłablaJacvch wiet 

m!eso:.kańcó'!' wsi z katolicyzmem wy­
m1en1ć nialezy ogólne przemianv związa­
n~ 7. _zatracaniem przez wieś cech zamk 
n1eteJ ~poło;czności lokalne.i. Proces ten 
dokonuJe sui pod wplvwem inrlustriRli­
ucjl i urbanizacji i powszechnej migra· 
c .ii. ludności wiejskiej "" miasta. 7. tvm 
7.W1azana j~st intPn~yfikar:ja kont~ktńw 
knltul'alnyrh mit"dzv wsia a miJa~tem 
!'raz unowszechniPnia poziomu oświaty 
1 kultury masowej. 

EDWARD CIUPAK 

DZIENNIK LODZKI .ur 238 (6783) i 
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l'óżn.ioo sbopn,iowo się nlwełu.ią. W nalbhższym ezasde 
wejdą zapewne w życie nowe podstawy wymiaru urlo­
pu wypoezynkotwego (propIJ.nowane w Teza.ob na V 
Zj3.2Jd pMtii) - równe dla lJ.bu wielłdch kategmii pra­
cowników najemnych. 

• .ml;eligencja. - O'Q'taroy * Tezach - ~"i to 

najszybciej rosnąca warstwa 
społeczeństwa 1)I)lskliego, która wywierA wlelk:i wpływ 
na wSlZystJde d7lied:z.ńny życia". Międ~ rokiem 1931 · 
to 1960 odsetek praoo<\vników fizycznych podniósł się 
z 26,7 do 49,4 całeJ wy roboczej. NatIJ.mias~ proee;nt 

= 

= 

~ 

B 
ędq;e ;encze ucm-iem Pf'aeowalem Ul ,.e­
d,.a.k.cJi gazety codziennej ł ma,ą.c fIOCntl 
dyŻU1' otrzymałem telefem od sWega .et'­
decz:nego Pf'zy;a.ciela red. Aleksandra Sze­
najcha (byłego mistrza f n1tO>T"dz~sty Pol­
ski w biegu n.a 100 m), te w Los Ange­

K mooń'8'kf. 
les złoty medal olilTl1.pijski zdobył Janusz 

Relacja była k,.6tloo: Janusz s~>!'totool w biegu n!l 
10000 m i uzyskał czas 30,11,4, Grugi był Iso Hcllo 
(Finlandia) z czasem 30,12,6, a trzeci rep7ezen~nt Lau.,,1 
Virtanen 30,15,0, takźe ?m. 

Gazeta moja byla już za.mknięta. Be~ większego n.a­
mysłu wstrzymałem kilku zecerów i posianowiłem wy­
dać dodatek nadzwyczajny. Ryzyko byŁa wielkie, ale 
i rotysfakc;a olbrzymia. Byl to pie-."t.,8ZY i jedyny 
w piśmiennictwie po18kłm dodGtek nadZlllycz,a.jny o te­
matyce spo1'towej. 
Chłopcy, którzy ,.a.1W wybiegli n4 taf~ z krzykiem, 

te jest d.o nlJ;bllcia dcd.atek SPO>Ttowy, "budzili mojego 
naczelnego redaktora I jednocześnie wya.awcf gazety, 
w której pra 00 w alem. Wicemarsza.łek Se.1mu red. Ale­
ksam.der Zwierzyński byl oburzm~y. 

- Jeżeli pan ni,e sprzeda tego swego dod4tku, to 00-
uczę panu z pensji. 

DOdatek rozszedł się 'IV mig i zamiast katt'y, zaproszony 
zostałem na wyśmienite kołdun,. litewskie, gęsto zakra­
piane jarzębiakiem.. 

Taki to w 1'32 r. lIYł mój pierwszy start "oll.mł'ij­
sk~". Po tym ,.sukcesie" nabrałem pewności siebie i nie 
zr~gnowałem z wyjazAlu na Olimpiadę. 

IImlllllllllllllllllllll~ Ilmmllllllm~lI~mml 

Prasowa leg:tymacja olimp:jska autora. 

Ka przed dwoma godzinami wyjeChała ze stadiGnu do 
Berlina w p()Szukiwaniu tak bardzo potrzebnej kalafonii 
do pOClerania dysku. Po nabyciu tego proszku wsiadła do 
tramwaJu, który j&chał, niestety, w odwrotną StrOOlę 
stadIonu i w ostatniej cbwiB. po zorientowaniu się 
w sytuacji złapała taksówkę i tui przed rozpGCzęclem 
konk.urencji wpadła zadyszana na stad i"",. Wajsówna 
WYWalCZYła wówczas dla Polski rzutem 46,22 m srebrny 
medal. Polka prze·grała Jedynie· z Maurmayer (Niemcy), 
Która ustauowiła rekord świata wynikiem 41,63. Wspom. 
nieł: Jeszcze wypada o d :'ugiej łodziance. a m!anowicie 
o Marysi KwaśnieWSkiej. OszczcpniC7.ka ta zajęła trzecie 
mieJ5eł> (41,80) i stanęła także Jla podium oimpijskim. 

~ 
~ 

~ 

= 

~~ 
= ..... 

Symbioza 
pra.cowniltów mnysłowY'Ch i pełniących tzw. tradycyjne 
wolne 7l&wody (lek.acrze, stIJ.ma~lodzy, adwokaci) W7Zósł 
prze&lJo czterokrotnie: z 4,0 do 17,1. 

Ze wspomiieA sprawozdawcy sportowego 

Inteligencja cż;ynna zawodowo jest Ole tylko naj­
szybciej rosnącą., lecz i najmlod&Łą z :.t"Zeeh składo­
wycll sU naszego społeczoeństwa. W 4)publiklJWanej w 
.,Nowych Drogach" pracy znanego de'n()gra.fa, Adama 
.Józefowieza, czy1;runy że " ... funlmjonuj~ sily produk­
cyjne reprezeot.ują. przemożnie nowy, powojenny apa­
ra.t teełmikii wytwórozej. !>iły roblJ.ezeJ I kwalifikacji. 
W 1965 r. ud'lliał potencjału funkcjonuj!W"...go krócej niż 
20 lat wyniósł odpowiednio: al w zasobach trwałe2'O 
mają.tku prodUkcyjnego nie mniej niż 70 j)roC., b) w za­
trudnieniu naJemnym - oJrolo 75 ~ cI w liczbie 
zawodowo czynnej inteligencji - około 85 proc. Do­
daJmy - ~e Józefowiez - •. 'że li(JrŁba ludności uro­
dz.oneJ po 1945 r. nie przekraczała 40 proc. ogólnej 
liczby mieszkańców, a odsetek rek.rutują.eej się z tych 
generacji c:zynnej za.wodowo siły ",-'c.oezej wyniósł 
w 1965 r. nleeałe 9 ·proc. DecydUjącym atem crz,ynnj­
lci-em wza,jemnego dostosorwa.nia gwałtQ.~DCgO wzrostu 
QlPaa-a.tu wytwórozeg1o i podatiy obsługUj~J.~j go siły ro­
boozej musiały być w la.tach 1945-1965 intensywne 
procesy produkJłYWi2la.cji .i kszta.leenia J)O<'1Zlłtkowego sta.­
łlQ rezerw ludzlcie.b". Jak zaanaczono, odmlo .~ ~ naJ­
silniej we wzroście warstwy inteligencji, 00, ocey viśel .. 
odpowli:a.da jej potęgującym się obawia.Lk.om w nowo­
e<usny,m sooj.a.lisłY6llny,m spoI_ństwie. 

Moje olimpijskie starty 

Mimo iż efekty kształcenia 
kadr inteligencji, zwłiaszJoza jej ea.ołówkl - ab901wentów 
wyższycll ucz,elm, lilie ulega.ją. wą.tpllwości, powin­
niśmy pamię~, iż l)O'2lOSt.a.je do odt'obiema dysta.ns 
dzielący nas od innych państw oborru 8OCjaJJsłycrmego. 
:W~DieUśm.y, że w 1966 r. mieliśmy 811 ~dentów 

,~_ 10 tysięcy ludności. Jednak w tym samym czasie 
'W Zmą.zIw Radzieek!irą studiOlWalo' od1l'Owiednło 168 

"'inteligencji 
młodzieriy, w Bułgarii - 103, w Ozeab09łowacji - 102, 
na Węgnech - 93. Nie ))odnosi się terż .. nas - prre­
ciwnie, nieco spad) odsetek absolwentów studiów. Na. 
dziesięć tysjęcy mieszkańców kraJu mieliśmy Icb 
w 1957 r. - 6,44, w 1963 r. - 6,1 i w 1965 r. - rów­
nież 6,1. 

Gos.pood,arezy i ().IJ'ólnoS!pO'łecmy rozw6j naszego kiI'a.­
iJu wymaga, aby formowanie kadr zawodowo czynnej 
weligencji z wyższym wykształceniem odbywało się 

,na więI=ą ska.l~ i sprawniej niż obe6rue. 
,~oliłyka P3J;'tii w dziedzinie rozbud(· '\I Y szkolnictwa 

wyz.s:oogo - ozytaroy w Tezach - zmierzać będzie do ... 
ta.k:iego wzrostu liczby kadr z \VYiszym wyksz~łceniem. 
aby wyprzedzał on ogólne tempo ~łu utrudnienia 
w gospodarce uspołecznionej i zapewniał rowllież z każ­
dym roltiem wię~ ilość absolwentów ..... 

IRENA FRĄCKOWIAK 

Nadcbodził rok 1938 - Olimpiada w Berlinie. Zalewali_ 
ftkowany zostałem do ekipy sprawozdawców Pols)fiego 
Radia. Ponadto miałem jes1lCZO obsługiwać kilka gaee, 
Codziennych. 

=:;c; Ile zi1.~będziemfl medali ł iGk sprszq aię 'IIM'i rept'e­
=-- zentanci? - będąc ;uż w Berlinie zadQ/Wo4em sooie 'nie­

• mtannie to pytanie. 
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K.uooclruki nie stM'lIat06ł. Obok 'ntego Ul loitl 
:maIGz! .tię dr~ Sro.~lI blega.cz P. Nu.1'I'7I'I.i, któ­
ry zdyskwa.l.ijtkowanl1 zc>sta.l ZCł pobieranie pienię­

d.zy za starty i Ju.les La La.doumegue (Francja), ktÓTlJ 
na Olimpiadzie tli AmsterdMnie (rok 1.92~) 1D biegu. na 
1500 m wywol-czyl srebrny medal uzysk.ujq<: CZ04! 3.54,0. 
W MiWia,sa,ch dodam, że dziś biefł4-Cz ten jest wy.roce 
cenBonym dzie1lilUkarzem we Fr.cmcji. 

GMwnq po-staciq Igrzysk berlińskich byl JeS8e Owe.. 
fU SA). FenomeOOllny ten lekkoatle~ zdobył wówczas 
4Ż cztery złote medale. 

lek do niego dcstae się mY$k4c! UllfWjad? 

OWen.! pt'Z1!Z oa.ły CZ4a Oltmpi.odl/ bet'HMkie; bl/l 

I)/;rzeżony przez ~;niaków z a.me!'ykańslcie; M1l.ŻbtJ wl/­
wiadowcze;. A jedna.k dostałem się do teQO arCl/sym­
patycznego bi egacza i uZY.'lka!em d;l.a ltDojej gazetv 
outentyclmq jego wtfPO'Wtedź. 

Wielkie emocje Pf'zeżywa!em, gdy padł strzał do bie­
gu. na. 800 m. Z na&2ej strany startowa.ł Kazio Kuchar­
ski. Bieg wygrał czarny biegacz Woodrufl (USA) pned 
po.pularnym Włochem Lanzl I K/lIIIaayjczykiem Edward­
sem. Kaziowi zabrakło !)6l oddechu do i:~zowego me­
d4lu. Nasz reprezentMtt muria.ł w tak da/)orowej s~w­
ce zad,owolić się zajęciem CZWOll'tego mie,;s.ca.. 

wywołują dyskobOlki na stań. 

,Jadzi WajsÓw.ny. Okazało się. że pabl.alliiczaa-

m~mllll~IIIII~lllIIlm~ 

w .,.,mu wybuchu fi wojny fwio.tow e! wysłany 2'0'" 

3tałem w sierop7liu d.o H elsmek, żeby zapaznać się 

z warunkami -pracy dziennikarzy w cZ.'J.Sle czekającej 

nas kale;nej Olimpiady, która miaro. <Jdbllc się w 1940.,.. 

1.0 st!Xicy FinLa..ndtl. 

Widok z wieżT/ otimpfjskieJ ł'łIG cały stadion ł 1'&(1. 

moTze -pokryte ko!c-rowymi wysepkami b~ wręcz fQ1l'&­
tastyc:m.y. Niestety, byłem chyba oB~tnlm d2lien'nrka­

.,.zem, który dozna! tych wzrusza;qcyc" f)Tzeżvć• 
Wówczas to pozwotiłem Bobie złożyć wizytę P. Nurmie­

m1ł i przeprowa.dzić w1f1Dwd z 6wczesn:;m pnewodnf­
czącym Fińskiego Komitetu Otim'PijskiZ>,,"'O, (I. obecnym 
Pf'ezydemem FinlaMii U. Kekkcmenem. 

I t/llk p!'T.Zerwa-na została taśma w8pO'tnnień olimpU­

skich .•• 

W·ojna!l 

A Jednak Irl$toria powtarza sIę. W U48 1:. wYS'aay _ 
stałem na Olimpiade clo Londynu. 

PH}"ZDa,Ul &!ę szczerze, te tę Olimoia4ę rae~ ~~ 

dałem telefoni~ie. BYłem jedynym dzleaniKarzem, kt6-
ry ID.UStał "Młużyć kilkadziesiął gazet wydawanycb przez 
.. CZytelnika". 

Mote ktoś upyta mnie o nalsł1J11ejsze wrdenia. laklcb 
d07ll1awałem w !twojej pracy 5prawozdawcy olimpijSkie­
go l ItlOrego z mis\rww najttwalej utrzymuję 'IV moje.! 
pa.m.!ęCI? 

Niewątpliwie :rtc.rty Walasiewiczóumy. po-rvwo.;qce 
tra.giczne walkł Chmielewskiego, zdobycie medaU 

przez Antkiewicza w Lcmd.ynle f Chye'lłtJ w H elsm­
kach, oraz fantastyczną karierę Blankers K~en (Hol«n­
dla), która w Londynie powt6rztlła re/«)rd OweMa 
zdobywając cztery złote medale. 

JAROSŁAW NIECIECKl 
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szych swych kroków ja­
ko państwa". A o swoich 
mE-todach: .. gdybym n.ie 
walczył, z roba to bym 
nic in.nel!D ruje cz.ynił. 
jak bił i kopał oa.nów posłów 
bez ustanku". Zreszta nieza­
leźnie od tych zarzekań 00-
słów bito i koPaillo. iak wy_ 
kazał to choćby proces brzes­
ki w 1931 roku. 

M
ówię tu tylko o Pil­
suds kim, jego meto­
dach a nie o tym co 
jego I jego strOd1n.lków 
rządy krajowi przynio­
sły. Pisano j'u2 o tym 

wielGkrotnle. 
Powstaje jednak pytanie. ja·k 

mogło się stać. że wok6ł te­
go tY'pu postaci powstała le­
g€<Ilda t~wająca nie tylko 
przez miąd'zywojenne dwudzie 
stolecie, ale i później . 

OtÓŻ służył temu c.ały roz­
):>udowany aparat propag<:n­
dy o Pił.9ud sk.m. można to od 
czytać nawE!'t z jego p",m zbio 
rowych, ale dzi esięć grubych 
tomów to nie popularna lek_ 
tura. Na użytek szerOkiej 
opcnii publicmej były bardziej 
wystylizowane. liryczne pr·ze­
mówienia, barokowo-ro·m-an­
tyczna pUblicystyka, były wy­
wiady , były wspomn ienia le­
~ionistów. rodtrzymywano leo 
gend~ o ?iłsudskim od góry 
do dołu. Prezydent Mośc ;-ckl 
wydźwignięty na to stanowi. 
sko przez P;lsudskiego mówił: 
"To o>n ,.;wyciężył. to gE.nial. 
ny człowiek, tYlko ludzie z 
~wiści nie chcą mu tego 
przy:rnac. On umie patneć na 

L G 

Triumwirat, /otary rzqdził krajem po Śm.ierci Piłsu.d­

skieg~: Mościcki, Beck i Rydz-Smigły na Zamku. 

dw:cście lat naprzód i dlate· 
go my wszyscy bardzo często 
nie nl(}Ż~ nl Y go z.Tozumieć, bo 

nie dorastatllY 
dJ a teg o trzeba 
dokoła ni~o. 

do niego. ale 
się zgrupował: 
oddać mil się 

E 
l popierać .. ,". Naoczye\eM 
SIZlkół powszechny-ch opowia­
d"'li o dzie-ciń.stwie ZluJca. 
s:okół średlIlich o walecznych 
czynach Komendanta. Pod~rzy­
mywali mit history",y, tłam­
szeni p!'1:ez sa·mego Piłsud­
skiego, czego dowodem Jest 
choćby opisane w 8 tomie 
pism 2lblorowych wystąpienie 
Piłsudskiego przeciw Biuru 
Historycznemu Sztabu Gene­
ralnego w 1925 roku. 

L
egenda została i pod. 
trzymywana była przez 
różue środowiska. Pierw 
.zym jej ~ródłem była 
przynależność Pl.łsud· 
skiego do PPS. 

PPS f to nie tylko pl'awica 
tej partii umacniała mLt Pił. 
sudskiego. wierząc bylemu to­
warZyszowi walki. W 1916 ro­
ku PPS-owska .,Jed .... ość Ro­
botn I.cza " pisała: 

.. Ta iasna twa·rz, te wiecz. 
n.ie dobre OCZY. óW smutek 
melancholiiny z DÓI i lak II. 
teWSkich wmęty. tll moc 1 
siła w życi·u twa·rdvm. wśród 
walk nieust.annvch zdobvte 
- ooz05'taly te same w PiJ­
sudski'll1 . mimo że tyle zmian 
dokoła Niego Z'8.szro". 
OcZyWiście, stanowisko 1:0 

ulegało zmri,anie. 'Ale jeszcze 
w 1925 rok'U rlmacy Daszyń. 
ski wydał panegiryczna ksiaż 
ke POd tytnłem .. Wiplki czło 
w.ielk w. Polsce". PrzeWTót 

N 
majowy w 1921! roku poparli 
nie tylko socjaliści. a ·le i ko-
muniści. Komuniści zresztą 
wczesnJel zrozumieli sw6i 
błąd. Socialiści później. Ale 
Niedziałkowski lUZ w paź­
dzierniku 1929 roku w .. Ro· 
botniku" nazwał Piłsudskieeo 
.. wodzem reakdi" i stwier· 
dził. że stracił on zaufanie 
mas. ,"imo to legenda o Pił­
sudskim jako sodaliście. a 
przynajmniej takim. który 
wysiadł z tra.mwaju .,socja­
lizm" na orzystanku "niepo­
dległość" była kontynuowana 
dłulto. 

J 
eszeze w ltl4l1 r .. ku byłem 
w jednym z łódzkich gim 
nazjów dła dorosłycb 
świadkiem jak jeclen z 
mY'Ch kolegów p!'1:erwal 
prOfesorowi wykład stwier 

dz.ając: "Jako członek Pol­
skieJ Partit Socjal!stycznej pro 
testu je przeciw temu. by Pił. 
sudskiego nazywał: sGCjaI1st"" . 
Sp<>tkalo to się bynaj.mnieJ 
nie z pełnym zrozumienll!'ffi. 
W rze-czyw!stoścl, Ja.k wykaza­
ły to bada.n.ia historyczne. Pił. 
sUdski oocjallstą w marksi· 
stowsklm u07Jumieniu nigdJr 
nie był. Zresztą sarn Piłsud­
ski mówił o sobie: 
"Nazwałem siebie sOCjalistą. 

w roku 1884. Mówię nazwałem 
bo nie oznaczało to wcale na~ 
bycia niez!omr.ycb i u.ttwalo-

A 
DYch pnek~aji o słus=o6ci 
!dei SOCjalistycznej". 

Ta tri!dycja powiąz.ań z s<>­
cjali'l.mem a później z demo­
kratyczną lewicą niepC>dle::ł01 
ściowa 01'.a.z osobisty <enty­
ment wielu dzLałaczy pracują_ 
cych w ~óżnych stronni­
ctwach politycznych podtrzy. 
mywały mit o Pil.:>udskim 
jako o demokracie. '" ·nawet 
o roli jaką może spernić ja­
ko wódz polskiej demo.kracjl. 
(Wystąpie.nia antykomunlsty-cz 
ne mu przebaczano. bo ko­
munistów do sił demokracji 
nie zaU-cz.ano.) Mi'ty te zosta­
ły podeptane po roku 1926, a 
zwłaszcza w 1930 roku gdy 
Piłsudski brutalnie rozprawiał 
sie' z "'Pozycją paclamentarną. 

D raa:-im i Jeszcze waż­
nieJszym źritdłem le­
gendy b:;oła postać Pil. 

sUdskiego jako WyzWO 
lioiela I twórcy niepo­

dleltlości. Tu w sorawie faik­
tów wystarcz v zajrzeć do 
oodrecmdka. Miałem iuż oka­
zie pisać zarówno o Legio­
nach iak I okresie t>Ow&ta.wa 
n·ia naństwa pOlskie!!o. przy­
oomnjjmv wiec tylko. że kla 
sy POOiadaiace z!mdnie oce­
niały sytuacje iaJko erożącą 
wybuchem reW'Olucvinvm. 
Mówił zreszta o tei sytuacii 
sam Piłsudski w listOpadzie 
1924 roku. 
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<;:; I ... 
MJ.ASTO 

jedy !'reetowin 2lbudzila ze snu 
stnelanina.. upalny i willgoitny 
poranek dopierQ nadciągał nad 
miasto. Spojrzalern na zegarek. 
Była 4.15. Była to tci pora 
kolejnego zamadlu stanu w A­
fryce zachodniej. I tu w Sier­
ra Leone ma~ NlOe w jego 
przygotowaniu Amerykanie, 

chcąc wyprzee stąd Brytyj­
czytk&w. 
S7ALASOW 

Za pac:2.kę 'P&!'ierosów „made .in USA", która tutaj kOS'Jltuje pół dolara, a więc tyle co całodzienny zarobek robotnika porto­wego, dowódca oddziału zołnierzy strzegących hotelu zezwolił ml Wyjść de miasta. Uprzednio jednak zatrzymał w depozycie mój ęarat fotogratic=y. A szkoda - li kwietnia, w pierwszym dniu zamachu ulice Freetown były niezwykle fotogeniczne. Co chwila przejeżdżał nimi mikrobus wiozący na dachu klat· 11>t. w której siedział któryś z dygnitarzy byłego rządu premiera 

I
-Płk. Smitha. Jego również obwożono w klatce po głównej ltr· terii stolicy - Westmoreland Street. Rozwrzeszczany i wygrata· jący tłum .calynu kilometrami biegał za samochodem byłeg-0 szefa nl\du. 

Smithowi zamachowcy, rekrutujący się :a podoficerów wojska i policji, zarzucali pncde wszystkim korupeję. uczynienie z war­cholstwa naczelnej zasady w życiu politycznym kraju, doprowa· . dz.enie gospodarki narodowej na krawędź upadku. Tyl.k.o czy rzeczywiście Smith był temu wszystkiemu winien? Powszechnie mówi się, te wystarczy zobaczyć stolicę a wiel.e można już powiedzieć o danym paiistwie. Zasady t;ej do większos· ci krajów afrykańskich nie da się jednak zastosować. Tym bar· dziej do Sierra Leone. 
l2S-tys:ęczne Freetown jest skupiskiem dziesiątków tysięcy boo I na}a.,ów, przy których nas11 nami-0t turystyczny to szczyt luk· susu, nieomal wspaniały 11ałac. A na prowincji - w Bo, Make· 

I 
ni lub Kanema - jest jeszcze biedniej. Tu we Freetown jest p.t'tY najmniej elektryczność, szpital i szkoły. Są tu biegnące po obU strooach ulic t:vnsztoki - łatwe tr6dło zdobycia słodkiej wody, ale jednocześnie rozs:idruk straszliwyc~ a,trykań~l_tich .. epidemii. Tli., we Freetown, istnieje chociaż namiastka cywil1zaCJi, tam na prowincji - okrutna nędza. 

Anglicy bowiem rabują.: swoje kolonie nie dbali, w przeci· -wieństwie d-0 Francurow. nawet o ich zewnętrzny blichtr. Nie stworzyli tak jak ei ostatni - dla zamydlenia oczu postępowemu światu - miast wizytówek w rodzaju Abidżanu. Dakaru i Kotonu. To w wyniku ich złodziejskiej polityki 98 procent blisko 2,5-milionowej lud·ności Sierra Leo'ne... jest analfabetami. Nawet z 74 posłów do t\Jtejszego parlamentu - tzw. Izby Reprezentan· tów - tylko kilkunastu potrafi pisać i czytać. Dlatego te:i: uka­zująca się w tym kraju jedyna gazeta - „Daily Mail" - przede 'WS"Ystkim zamieszcza zd,jęcia. Pismo to już pierwszego dnia po 

) 

zamachu stanu opowiedziało się po stronie nowych władz. Jed· nak pOdobiznę starszego sierżanta Mamadu - nowego szefa pań· stwa i dowódcy nac:oelnego armii liczącej tylko 600 żołnierzy -zamieściło z kilkudniowym opóźnieniem. Podobno u jedyneg-0 we Freetown fotografa zabrakło al<uTat... filmów. :Jtraj ten bowiem niemal wszystko importuje z zagranicy. Jak -barch:o jest on u...,.leżniony od Brytyjczyków lub USA świadczyć 
może chyba najlepiej na•!ępujacy fakt. Otót któregoś dnia poznałem przypadkowo wotnego z Izby Re­prezentantów. Zaproponował on mi zwiedzenie wspaniałego, gó­rującego nad miastem i wyró.iniającego się od otaczających go ruder - now-OCU!sną architekturą - gmachu parlamentu. P~­cza.s zwiedzania miałem nawet możność usiąść n.a tronie brytyJ­skiej królowej Elżbiety Il, która formalnie nadal jest głową pań· stwa Sierra Leone. Królewski tron zrobiony jest z hebanowe­go drzewa, bogato :adobiony w tutejsze rzeźby ludowe. Szczei::ól· 

I 
nie wiele rzetb jego twórca wyrył w wysokim i częściowo obi· ;}a.nyro skórą oparciu. Zwiedzając salę posied-zeń spostrzegłem. że jeden z foteli, bodaj ministra spraw zagranicznych, jest po­łamany. Mój przewodnik wyjaśnił mi. 1:e w całym państwie ad· ministracJa parlamentu nie może znaleźt rzemieślnika. który bY go potrafił naprawit. Jak wjęc tylko sytuacja ulegnie znów st.1-billzacjj i wznowiona wstanie komunikacja lotnicza " Londynem kn:eslo powędruje tam do naprawy. Rów.nie1: jeżeli zepsuje się tv 

WioSka murzyósJra w Siemi. Loone. 

samochód lub radio muszą one odbywać w celu n.apr~....,, podol>­ne podr6że. 
CZY WIĘC SMITH BYŁ WINIENT 

Byf mołe częściow-0 tak. Głównie jednak kołon!Z"torzy anci<:l· scy, którzy przyznając w roku 1961 Sierra Leone n1epodle_głość nie zapewnili t;emu krajowi jakichkolwiek śr.odkó'"'. ~lrllY•tencJ1 .. wpr:ost przeciwnie, zabiegali usilnie aby to naJb1edn1~Jsze z naJb1ednie~­szych państw Afryki 11trzymać w jak największym zaeofan111 i ciemnocie. A wszystko to po to, ab:V być nl<!zbędnymi d·la mło dego państwa i jeszcze przez długie lata robić tu dobre int~esY. Anglicy mieszkają za miastem, po przeciwnej stronie cypla WY­biegającego kilkaset metrów w morJ:e. Na nim właśnie. leży cen­trum Freetown. W dzielnicy angielskiej Td"8nnycb mieszkańców Sierra Leone rzadko można spotkać. A jeżeli Ju~ z nich ktoł tu mieszka, to musi być wyższvm urzędnikiem minist~rial!'Y1";> kupcem !·ub wykładowcą na jedynej w tym kraju uczelm, lez~eJ na górze Aureol - Fourab Bay College. Wygląd zewnetnny JeJ gmachów i wyposażenie przypomina którąś z naszycb skrom­nych. prowincj-O'll.lllnych szkól średnich. Zwiedzając _Fourab Bay College trudno uwierzyć, te jest to najstarsza ncreln1a w Afryce zachodniej i do niedawna ...; najwieksza. 
o:r;ein:ica angielska przy.pomina górskie tu;drow!Sko, całe za­

budowane co najwyżej jednopiętrowymi bu.n~alowamL Nad 
samym morzem. obok wspanialej plaży. w gmac.,-h;u o ksztalc:~ sta~ku pasażerS!kiego znajduje sie luksusowa reeti.uracja. W nii!'] 
właśnie każdego w ieczora miesz:k:ająiey w Si"5!.'!'~ beone Bry­
tyjczycy. mocno opijając s!ę whisky. tęsknią za krajem. Jedn~ nie myślą po trzeźwemu do nieg<> wraoać. Tam musieliby cię­
żko pracować, tu za najdrobniejszą przyslu,ge lraią sobie 9łono plae1ć. Ka:żxiy z nich relclamuje sie też jalko w:vbl;tny specja­
lista. 

Tylko czy w Sierra Leone trudno być apecjahstą, kiedy każ­
dy umiejący pisać i liczyć jest ceniony na wag~ złota. kiedJ' 
w •e5Jta'll!mcji - statku zapada wiele decy.zji o wadze pań5'two­
wefł 

Gdy wyjeżdżałem z fieetown w tym luk;•1sowym lO!kaMU 
szei:>tano <> próbach kolejnego puczu kitórego.ś z pułkowników. 
~3.du bowiem od razu ostro wz.iął &ię za .,specjalistów". 

MAREK REGEL 
Zd~a autora 
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- Zapraszamy cię na 'kolację - powie­
dzieli znajomi. - Wolisz potrawy chińskie 
czy peruwiańskie? Zresztą decyzję możesz 
podjąć na miejscu, bo i tak pójdziemy 
do „Cziiy". l\awet nasze typowe potrawy 
Chińczycy przygotowują najlepiej. 

(Korespondencja z Pem) mosbki ~ n.at! mlu­
cz:nymi stawami, w kltór)'cil 
pływają kolor--•we chińskie ryb 
ki, na powiern.:r.ni zaś wody roz 
kladają swoje i•scl.e l cudow!\e 
kwiaty lotosy. 

Kolo.n la eh~ 

ski<:h ' illsów sprowaduno 
wówczas do clętk iej roboty 
przy wydr>hywa.niu per uwiań­
skiego złota - dzi&iaj jest ni.m 
mączkę ry>bna, w owych cza­
sach tak wł2śnie n,:i.zywa.no 
gusno (pt.asie odchody - c~ 
ny nawóz) n.a wyspach Cbin­
chG, Chińceyc:v forsow.all ło­
pat.ami je)?o q;>kłady, grubości 
to eto 30 metrow I ła<!owali je 
ne statk!, płyną-ce do portów 
Anglii I Niemiec. z.atrud~i.amo 
tet Cb>ńozykó.w - tiMt star­
C7.>ało Murzynów - jak.o peo­
nów (robotnLków rolnyeb) w 
wiel'klch posiadłościach. m. m. 
w hacjendzie P.aramonga koło 
mia.st P&tłvilca, -1!alk.adzle-
ąt ktlometrów na póln<>c od 

Limy. Tam to właśnie w koń 
cu ubiegłego stulecia wyt>uchł 
~ sthnniony l>tmt. z 

„Czif.a" - to powszechne w 
Peru określerli"' cl11ńskiej re­
staUil'acji Namva ta wywodzi 
się naj-pew111ie1 od c:hlńskiego 
st<>wa: .,czy-t.m" czyli •• i-eść". 
„Cz.lfy" meżlJ"a spotkać na 
ka:iAej nieorna; ulicy Limy, 
a i w mia8ta.-.:b prowialcjonal­
nycb widać i~ niemal'o- W 
!qui.tors nad Ama2.0nką mili­
czylam .ic:b o~o dzl!esięciu. 
Należy nawe<t óo dobrego to­
nu zaipraszać g(IJŚOi na kola­
cję do ,,czi.tv· ; choć jedre­
rue jes.t tam dt"•JCtsze ruż gd7lie 
indziej ... 

cBIRczycv w LIMm 
Tym razem udaliśmy Się do 

c'l:ify „Kuo-In.ta". Naz:wa to 
dość zaskalruj4ca.. bo w d~ 
s!ow:nym prwKiadz,e oznacza 
.,język naroct.-.wy". Jest jed­
ną z na1wV'l:wQrn1ejszycb 
.,czi!" w pe'.'"<.1Wiań5ik!ej sto· 
hcy, Za bra.m 1> z tY'J)O'W-O 
chińsdtim1, un!e,~onymi ku gó­
rze narożami <l:iszlt'll, 00wie­
tloną lampiornnri wydało mi 
siię, że rostakm• nagLe pr7..e­
mesion,a do j<i.~:ego.ś zakątka 
w Haing-<:rou. Do restauracji 
bowiem, która "Tlieśc1 91.ę na­
turailirue w t:t•:>'M'O chdńslkim 
pa·w1-l<>nie, p;:">-Nadzą chińsikie 

Ci IV.O xnacxy 
~UPIEC 

naJli<:zniejszycb najbogat-
szych w Limie. Na każdym 
niemal rogu ullcy sto; Cbiń­
ctylr 1 zaprasza do swego skle 
,.>U. Chińczycy zajmują się tu 
bCJ1Wiem handlem. „Clno" 
po biszpańsku „Chińczyk" 
st.al się nawet s}'lnonimem kup 
ca. Chińc?vcy wydają w L!miie 
diwie wła5Tle gazety. 

Jak imi drogami przybyła tu 
ta liczna emigracja? 

Pierwsza fała Chlńczyik6w 
napłynęha (dosłownie. bo naj 
częśc'1ej pod pokład.ami stat­
ków) w lat.ach 1848-1874. Chiń 

upływem aas11 Cłńiicz'yey zi:i 
częli odi,.olywiać do miast i z.aj 
mow.ać się drobnym zr.azn.t ban 
diem. a-by " oz.a.sem zająć w rum pocze.sne m·iejsce. 
Równocześnie z Chiticzykami 

sprowadzono do Peru pewną 
liCZl>ę Koreańczyków. • od 
początku naszego w!e®a :r,aC2ę 
ła tu też na.pływ.at liezrui · 
imilgra.cj.a j.apońsk-.a. Jedn-ait po 
wojnie ełtińsko-japońsk;ej, Pe 
ru nie chcąc narażać się An­
glii, J,!łównemu wówczas im­
pol"terowi 5_\'!'.0jej bawełny, Z<!ie 
cydow.ało się w latach trzy-

ctziestycb n.a zamkni~!e jepoń 
skiej emigra<:Ji. żeby n~ na 
rażać się takze 1 Japonii -
zabroniono osiedl.a.nia słę w 
Peru wszystkian cud'Zoziem­
com. Chińczycy napływali tu 
jednak aż do dr:uglej wojny 
św1atowej. Przyjcldżall n.a pa 
szpo~tach z Hongkongu I uda 
wali · się w głąb kraj.u, gd.7.ie 
w pewny.eh re.glonach łatwo 
było uzyskać peru\'!'.J.ańslcie pa 
piery, zwłaszc~ że d.o roku 
1926 nte obowiązywała w Pe­
ru rej~rac}a cywilna.. leci: 
tylko l"elligtjna. Dopiero na 
przełomie lat czterdziestych 
i pięćdz.!esiątycb wydano w 
Peru przepisy surowo zabra­
niają-ce .f:bińczykom wjazdu 
do kraju, nawet tym. którzy 
posiadają pas71porty peruw4ań 
skle, a wyjechali za 11ranlcę 
choćby tylko w cejach turl'-
1\tyczny-cłl. 

llNFJLT&Ac.JA JA.PONSKA 
o iie miesi?Jk.'lilcy ~ 

Srodka, dl<>ć K;~ą 8WÓ} 
jęeyGc i zwyn...uje, wtap.iA~ 
~ jednak ... peruwie.ńsikie 
społecr.eńsllwo - w prz~ 
z J-aponii sten'1W'.ą grupę 6ol.„ 
śle wyiaol<>w&t:ą. Do tego 51.o­
pnia, :Ile je2eli Ja.pończylt me 
znajdzie eoblie pan.nerki ży­
ciowej WIŚród mie)aooWej ko­
l'Olili., ilt'Ma Sl~ ją sprowad~ć 
re swojej da.i~..ej,, zamorskiej 
ojczyzny. 
~granci ~i&ją .J~ 

infiłrtraeję ~Jdarozą w Pe­
ru. Jest ana iJoeyć du:ża. Po­
siadają tu J.i.,p<.'ńczycy wiele 
fian 1 b:mli:ów, z klt.órych 
największym umiałowcem jest 
potężny koocerr:i bamt()IW<>­
stoczm-0wo-pre:n.-,.!l!owy .,Ma• 
tsui". Istniały aa.wet projekty 
slw1.-0<ni:oowan\.il ix-zez Japoń­
czyików depa.""tam-en!ll MadJ."4 
Dios. 

ELZMETA m.ntOWS'KA 
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„Jest cha.rakterysfyc:z.nym, 
W W tym czasie WSZVSCY, 
którzv byli przeciwnikami 
pewnych słów, nier112 bardzo 
surowo ie sądząc - sami za­
czyna.ia te właśnie słowa wv 
lX>'W'iadać. Wiec m6wia o 
• ,szerokich warstwach oracu­
facych". ..o konieczności 
udziału Judu" w tvm czy in­
nym, o .• ka.nieczności ludo­
władztwa" - wszyscy prze. 
oiwnicv „ludowładztwa" 
W'Clrstw pracuiacych" 

Kto mól!ł być opatrmlościo.. 
wym człowiekiem. kt6rv sta 
nie na czele oaństwa przy 
poparciu mas. ~ kt6rv nie 
naruszy P<>dstawowy{!h inte. 
res6w klas t>OSiadaiących? 
Członek oowolanei przez oku 
panta Rady Re~enc:vinej. ksią 
żie Lubomirski stwierdził: 
„Wtedv WS"ZYStkie stronnic~wa 
od - najsJt,ra.jniejszej J>rawicy 
do lewicy ż~dałv od nas od­
dania wła.dzy Piłsudskiemu". 

Il 
1aczeg<> tak był<>? z 
jednej strony Piłsuds­
ka był ze wz.~lędu na 
swa PPS-owską prze­
włość Pol'lllairny wśród 

le~. W całym społeczeń-
stwie był PouulArny jako bo­
jownik o niepodległość, ini· 
c.iator fl;r,iała.ń zbrojnych w 
:Pl4 roku, komendant I Bry 

gady, a popula-rność jeg'ó 
wzrosła znakomicie przez 
fakt aresztowania, i osadzenia 
w twierdzy magdeburskiej. 
Mógł być więc syml>Olem 
zwycięstwa. Z dru,;ie.i - tMł· 
wet prawica m~ła przynaj­
mn-iej tolerować Piłsudskiego. 
Nie mówiąc luż o tym. że 
w 6wczesnei svtuacii sama 
nie moeła wziąć władzy. ale 
wiedziała. że ze strony Pił· 
sudskieeo nie ~rozi dażenie 
do rewolucji. Znała równdeż 
jee0 skłlOnności dyktatorskie 
jak i chroniczną antvrosvi­
skość. I tak whdZtl od d a n o 
Piłsudskiemu. kt6rv orzybvł 
do Warszawy, ,;dy w kraiu 
i$tniało }oż kilka ośrodków 
władzy. Tu trzeba u-esz.tą 
lJ<l"ZyZnać, że dr<>!:!a pertrak­
tacji o<>trafi~ on skupić wokót 
siebie różne siły. uprzednio 
nawzajem się zwalczaiace. 
Taik powStał symbol zw:yuie­
stwa. 

Zl'OZllmiałe, że został ou 
dobrze przez masy urzyjęty. 
Wyzwolony Po wieloletnie.i 
niewoli na.ród czuł 1>0trzebe 
wd7lię~i. W Polrnz:vwa­
niu u.rawdziwych przym:yn 
odzyskania niepOdległośei. a 
zwłaszeza gł('iwne.i - rozbi­
oia dzil)ki rewolucii tr-rech 
zaborozydi imperia.listów: 

klasv ,,n..i„da;iące nie bvły 
oczywiście zainteresowane. 
Zastąpił to mit Pilsudskieg-o. 
Pogłębianv następnie Jatami 
przez wlernyeh mu legunów 
a i jego samego. 

O 
roli i to nie tylko pro­
pag~dowei piłsudczy­
ków mówił n~ proce­
sie brzeskim obrońca 
Witosa adwokat s~ur-

lei: 

.,Marszałek Piłsudski ma 
około siebie obóz oddanvch 
siobie, wiernych lludzi, kitó-
rych przyzwvczailiśmv się 
naizYWaĆ pilsudc zy!kami. Jest 
to 110clzai monoteizmu. Two. 
n.a !!O ludzie. którzy w mło 
d<J<Śei ot.acza.lii maa-szałka Pil-
sudslcieg. Bvli to ludzie re· 
li~:inie liiiberah1i. ale tak na­
tura fizv=na. iak i mora.lina 
nie znosi próżni. więc w 
nueisce ~a trzeba byk> 
wstawić bożyszcze. Ten kult 
na tvch 'Pierwiastkach <>oarlY. 
pomól!'ł dyktaturze". 

I wremcie tr~ie łróaro. 
Piłsudskii ia<ko odnowiciel. 
Jalk wiadomo w 1923 roku 
usunął sia a.fici.alnie z życia 
t>UbHcrnego. Wv~echał z Wa:r 
szawv do Sulejówka , i:idz ie 
przv-i-mawa.ł Od czas.u do oza-

s K 
su wiernopioddańcze hołdy 
legionistów. Występował nie­
kiedy pubHcz'llie i czekał na 
dogodny moment do orzeiecia 
władzv. To . usunięcie się w 
cień p-07.woliło mu odciąć sie 
od od"'>owied.zialności za trud 
ności POłitvc.zne i l!"SPodar· 
cze. iaklie kraj przeżywał 
zwłaszcui w Jatach 1925-1926. 
W masach poczęła sie szerzyć 
legenda 0 jedynym zba.w~· 
I z tvm - jak .iuź pewiedzia. 
no. szerokim J>Oparciem Pił­
sudski wystanJł zbrojnie 
przeciw rzadowi Witosa w ma 
ju l!l"6 roku. Wystapił. ukry 
wająe w lstooie swój pro­
gram, s ermu.iąc jedynie kry 
tvką j ~ólnymi hasłami 
uzdrowjenia. Zamach stalllu 
l'ie udał. Został zaleea1i:wWa­
ny. Pełniący obowiazilci Pre· 
zydenta mars7.ałek Sejmu 
Rataj too<Wołał wska:z.anv 
przez Piłsu<lskie!!o rza-d. 

W 
ty;mże maju Pi>!sudski 
nie przyjął godn. ości 
prezydenta R~:l'p-0· 
spotlitej. Wysrnn.ął na 
to stanowisko Moścl­
okicg-o a sam zadowo­

lił się oficj>llll.n le stanowi.;;kiem 
m inistra spraw woJskowych 
I generalnego i.nspel<Jtor-a sil 
zb rojnych (dwukro~nie był 
równie ": premierem). W rze­
CZ)'!Wif;.totśc.i WY~a! ~ 

I E 
ny wiplyw n.a pouty·kę i lo­
sy pań."Jtwa. Od<lan.I mu bez 
res:zty oficerowie obsadzali czo 
łowe st&ni:>wiska rządowe t 
rea.li=w.ali jego wska~ani.a. Ze 
miaGt wxlirowien.la przysz!.a 
dykta-tura 1 t.a..szyz.acja l<craju 
(<>czywiści.e w specyfiicznej poi 
Skiej pootaci). 

G o 
O 

czyw~i.e ramy ;i.rt~ 
w dl':iennikru nie pozwa­
lają M pełniejsze omó­
wienk!! te; barwnej p&­
st.aci, ani tródeł legen­
dy • .1est jednak przecież 

itlz dostatecl!ltl!e dużo opraco­
wań historycznych., które I'°"' 
kazają prawd~ . 
Sięgać do nieb nrM>, wwla-Pakt niewystępowania P'lł• •zr~a z ok-azji pięćd:z:iesięc:itt• lecia. Pokazują one wymow-sudskiego na czołowydł sta- nie, ie zarówno fakty były nowiskach pomaigał i w UllllOC dalekie od legendy jak i nie.niu ;esuze jedneJ rn_„ przede 'Wlłzirstkłm rezultaty polityki Pi~sudskier:o byty młtu: że to .-ie on fa5Zy210wa1 dalekie od potrzeb kraju. 

k>ra.j, :łe to dopiero po jeco Wańkowicz ~ JIQ HiJ.ą 
§m.i~i ltd.. ;q,. Ałe p~ie!I: okoliczność: 
to Pi'1suds&i rogwiązywał S&j- ,,Kiedy mił na.rośnie, nie 
my, wsadooł przyw6dc6w oipo.. ma już ładnej rady. Albe 

łrzeba. ge 1t&z granic 1"07 ... zy<>ji 00 w.łęizień. ~lado- bndowywa.ć, albo się za.wali". wał komunistów, paoeyfik<>Wał Można to stwierdzenie od-Gali.cję wsch<>dftł~. wa.rte przy nieść i do mitu o :Piłsudskim. 
tym pa~. :ile d,fJi.ak> i. TY"le. że nie albe albo. 
się, gdy obowł.ązyw.ał.a j~ Nai'Pli~ e-o be.z !!!ranie roz. 
C'1:e stosunlkowo demolll'eitycz. budo'WY"l\'Gno, a p6i.n!ej sie ™' Ironstytucja 2 181 ro'lw. zawał.ił. We wrześndu 1930 

roiku l Oczywiścje, nie eEtate-kotórą :rice.sztą P~ki bez cznie. Poilnooie ieszC'2le tu l Że<tl>aÓ'y naeywał „konsty.tucją- ówdzie mit o dobrym mu--
prooit)"tutą". T-o on ~owa. szałku, w .,!rilw'.VT!l 9'1n>.elca 
dlził Poiskię na t&ry rig.ubnej stroju". w :rmidi.ei6wce i l!a 
dl.a . 1Drejiu pclJIL:J*;i ui.grani:ez- kaEl7.'ttllwe. Ale ll() co l?O nej i to już Od pee~U<G _ ~vmY'WllĆ w l>OOU1lunY!'l1 

ty..:odft'.ik11? odW.rÓCCDiE'l!l. się Cld !'>OW!Stań J~BZT P'EUKSL..\lt 
ił'łSkldi i ~ .Dlł KJjów, „!!l~r Młooycl!" 
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W. POL I GOETHE 

Wineenty Pol wstąpil kie­
dy• do Weimaru, hy spot­
kać Goethego. Zastał go s1e­
d;,;ącego przy bi_urku ~ za­
czytanego w jak1eJs ks;ędze. 
zrazu nie chciał prz.erywać, 
ale w końcu chrząknął raz 
I drug:. WidzącJ że nie od­
nosi to skutku ujął klamkę. 

Wtedy Goethe wstał od biur 
ka i zawołał: 

- Ale pan w gorącej wo­
dzie kąpany! 

Bo z ognia wracam 
odparł Pol, wskazując oierś, 
na której blyszczał_ zd~byt_Y 
niedawno krzyż „Virtuti Ml: 
lita.ri" .•• 

BUTA MAGNACKA 

Na jednym z balów dwor­
skich, którymi osładzał so­
bie klęski oolitycLne ostatn: 
kró! Polski, zjawił się Ra­
dziwiłł „PanJe Kochan­
ku" i butnie przechadzał po 
sali. Gdzieś w przejściu za­
machnął się i uderzył wy. 
lotami kontusza w twarz 
prymasa Poniato„sk:ego. 
Ubolewano, że mu się ta­
ka t'ieuwaga przytrariła i 
sam ory1nas wziął to za przy 
padek. Książę odrzekł jed­
nak bezczelnie: 

- Tak chciałem, panie ko­
chanku. Tak chciałem: 

NIE l\IA OBAWY 

Do ziewającego sławnego 
polskiego komika XIX-wiecz 
nego, Alojzego Zólkowskie­
go rzekł raz pewien mlo­
d7'ik: 

- Niech pan nie zje mnie 
pnypadkiem! 

Cóż znowu odrzekł 
autor „Mon1usa''. - Nie ja­
dam ośLego mlęsa! 

SPRYT 

Podczas oblężenia Saragos­
sy mieszkańcy chroniąc się 
za mury unieśli wszelką 
żywnosć. Głód wśró'1 woJsk 
napoleońskich był w:ęc o­
gromny. Kradziono sobie na 
wżajem wszystko nadające 
się do jedze.nia. Porucznik 
Legionów Polskich, Kaliński 
W.obył raz skądś osła. Lę­
kając się, by mu go nie 
ukradziouo w nocy przeciąg 

nął odeń postronek przez 
dziurę w baraku i przywią­
Mł do ręki. Jak:e:Z było 
więc jego zdziwienie, gdy 
ran() §p<>strzegł u postronka 
tvlko... oślą głowę! 

ZMIENNE KRYTERIA 

Pewien profesor, uc:m1ony 
na punkcie swej wielkości 
chciał. by w pracy zb:.oro­
wej jego nazwisko znalazło 
się na pierwszym miejscu. 
Redaktor dzieła nie zgodził 

się jednak na to odstępstwo 
od zwyczajów, stwierdzając: 

- Pierwszy jest pan. pro 
fesorze. u siebie w katedrze, 
ale nie w alfabecie ..• 

I 
Z MYSLI UCZONEGO 

Prof. Ludwik Hirszfeld po 
wiedz:a1 kiedyś: 

- Nawet najJep~zy mikro 
skop nie przyczyni się do 
rozwoju nauki, gdy się go 

trzyma w szafiel 

Z notatnika 

„Gdyby Bóg wiedział, ze 
„Mini" może rozwinąć szyb­
kość pona.d 200 kmlg, byłby 
mu na. pewno podarował 
większe koła" - 010 wypo­
wiedź jednego z a.ngielskich 
dziennika.rzy sportowych. Tak 
zrodził się pierwszy dowcip 
na temat sa.mochodu „Mini". 
Później powstało jeszcze du 
żo innych dowcipów na. ten 
temat. 
Właściwy autor tyeh wszy-

- Budo.,.olem sam, tyl- Ili 
ko plany za.mówiłem u~ 

a.rchitena. Jll 

Niech się pa.ni ni­
czego niP. oba.wia.. ona 
siedzia.ła IIlU na. koła.­
n&eh, gdy była. Jesuze 

tab ma.la.. 

Redaguje Klub Szaradzistów LDK 

Magiczn11 ukośnik sylabowy 

ZNACZENIE 

1. Chroni tOWCl!r przed uszko 
dzeniem, 2. :·rk.ala twierdzę, 

3. Inaczej ilrys. 4. Usterka. 
(„OMEN") 

Łamigłówka 
Zadanie ninie;sze polega na 

odszukaniu oonm różru.c wy­
stępujących rn.e<!.zy tymi po­
zornie jednakowymi rysunka­
mi. 

(,,, VTE NOUVE") 

Uwaga~ Do k:rzyiówki z po­
przedniego t.fi:odrlia wklradl 
się błąd, za "" ba.rdzo pirze­
prasu.m y wsz-,,'lłlkich czytelni­
ków naszego kącika. Będą 
honorowane ooipowiedz:i po­
mijająoe ten tra,gmen.t zada­
nia. 
N A GRODY K"IĄżKOWE za 
rozwiązanie zadania z d!n. 22 
września br. wylosowali: 
S. We9cXOW9ka. Lodź. U!l. Ki­
lińSlkiego 75/14. A. Beu7.e. Lódź, 
ul. żwirki ll. A. Wolejko, 
Lódź. ul. Buc"k.a 13n, S. Igli­
cka, Skiarruewi.o..-e, u.l. Sienkie-

wicza 8, T. Zajewski, Łęczy­
ca, ul. Konop<Jck.iej 3 (LO). 

aj 
lJ 

R 

Horacy f:>atrin 

POK LOSIE 
(Aforyzmy) 

Wielu idz;e z du.chem 
czasu. Nie d.Jtrzym.:u;e mu 
jednak kro?c• .... 

* * • 
Nie należy zapomina.~. ie 

ki; wetknię>y w mrowisko 
ma również dwa końce. 

* * • 
Czlowiek ...,.Ljgłośniej w11-

dziera się w pie!us.zkach. 
Poten• stopni-Owo spuszcza 
z tonu. 

• * • 
Ręka nawylcła d-0 głaska-

nia la.two zaciska się w 
pięść. 

* * . -
Sa, ludzie, 1<tórzy oezekujq 

za.piaty za n:e5źwiedzia, prz:i 
sługę. 

• * • 
Gdy zdema.skowano g-0, 

wi;szlo na 1au;, ż.e w ogóle 
. nie ma , twrirzy. 

* * • 
Uśmiechną! się dCJ niego 

los. Potem onekonal się, źe 
byl to uśm;oc-h ironiczny. 

automobilisty 
I 

I >>MIINI<< 

stkieh dowcipów, twórca sa 
mochodów „Mini", Alec lssi­
gonis, jest człowiekiem dy­

. namicznym, pełnym uroku i 
humoru. Nie bierze on niko 
mu za. złe tych żartów na te­
mat jego na.jmniejszego I za 
razem na.jwiększego dzieła: 
samochodów Austin i Morris 
„Mini". Wie on dobrze, Żf! 
ów „mighty mini" (potężny 
Mini) jest jego wielkim suk 
cesem. 

„Wewnątrz większy niz ze 
wną,trz" - pod tą, dewizą za 
projektowany został „Mini", 
tak sa.mo jak przed łaiy 
„Morris-Minor", konstrukto­
rem którego był również 
„Alec" - jak go w Anglii 
poufałe nazywa.ją, - Issigo­
nis. 

. !ak jt>dnak doszło do teiro. 
ze ów syn brytyjskiego inży 
niera marynarki pochodzenia 
greckiego i matki Ra.warki 
stał się konstruktorem, któ­
rego stawia się bez wa.bania 
na jednym szczeblu z Por­
schem i Ma.yba.chem? 

Można. dać na. to zwięzłą, 
odpowiedź: miał on odwagę, 
wytrwa.lość, dążenie do no­
We!l"o i za.ufanie do swych 
pomysłów, gra.niczą,ce prawie 
z uporem. Odrzucał on wszy­
stko, co ł::yło ortodoksyjne. 
wiedząc. ze ma. to ciasne gra 
nice. Jego plany. Jego wy­
trwa.la pra.ca. musiały wresz 
cie doprowa.dzić do sukcesu. 
Poprzecznie usta.wiony mo­
tor, Ia.nsowany już 60 la.t 
wcześniej przez Herberta 
Austina., w połączeniu z na­
pędem na. przednią oś wzbu 
dzil za.interesowanie na. ca­
łym świecie. W związku z 
tym również i na.wisko lssi 
ll'Onis zyskało sła.wę świato­
wą, i sta.ło się równocześni!'! 
symbolem nowocrnsne.f kon­
strukcji samochodowej_ 

Zależalo mu tei na tym, 
aby ,,Mini'• odnosił także 
sukcesy w s-p1>rcie wysc1go­
wy111. Zwycięstwa w najtrud· 
niei>zych wyścigach, jak np. 
·wielokrotne sukcesy w 1,.Mon 
te Carl" Rallies". n1c:r,wykle 
trudne próby, wykazały. że 

Alec Issi"onis miał rację we 
wszystk!.''i swoich poczyna­
niach . 

O swoich konstruk~jach I sa 
mych zasadach konstrukcji 
lssii:onis mówi teraz: 

,,Kto uważa, ie samochód 
można sprzedać tylko pod wa 
runkiem, że bagażnik - o­
czywiście kosztem miejsca pa 
sażerów - Jest dość duży, 
aby pomieścić bagaż cztero­
osobowej rodziny na czteroty 
godniowy urlop, ten albo jest 
źt... P-Ointormowany „ aJbo o 
wiele lat zacofany. Pasażer 
ma pierwszeństwo, mus~ mieć 
pierwszeństwo. Bagaż - to 
sprawa drugorzędna. Jeżeli 
się chce jednak poświęcic ba­
gażowi i pasażerowi równą u­
wagę, wtedy nie ma innego 
wyjścia jak przedłużyć wóz. 
A to znów zmniejs-za obrot­
ność 1 wartość komunikaeyjną 
wozu. 

Pomiesi:czenia na motor I 
bagaż -zajmują · w moich 
modelach miejsce drugor:zęd­
ne. J;>o<pfero kiedy pasażer wy 
godnie siedzi, wtedy przycho 
dzi na nie kolej. Tak i nie 
inaczej powstał „Mini". Tak 
powinny być budowane samo 
chody. Tego zdania jestem 
przy najmniej ja". -

I 

I 

ba.wiln się tym zeg&rk:łem ze świe­
cącymi wska.zówkami! ••• 

„Liryka 
obywatelska" 

- Zwykle ;e&tem niezadowolony z tego, co robię. Alz 
nie zraziłem 1nę ;eszcze d.o piosenki, w.-im już zapla­
nowana, pracę na 5 najbliższych miesię~y. Może uda mi I 
się wysta,pić z pólrecitalem: 10-12 pic3~nek. Skupiam 
się nad pólrecitala.mi, bo po prostu w ~edne1 lub du u. 
1Jiosen.kach trudno zawrzeć ja ka,ś szersza ~yśl. Wystę· 
powalem w roku u.bieqł11m z pełnymi rer·tt'1lami. 

Dwie rzeczy mnie interesują: pow(}\i wyczerpała mi 
s:ię forma piosenki re-1><>rtażowej, taka lak np. .,.Jesteś­
my na wczasach" (można ją odnyta" jako reportai 
z; wczasów, lecz także np. jako pio-<;t'-n~::: o szydzen'u 
z uczuć łudzki<'h). Jednak realiów mi <Le brak. będę 
więc uprawiał jeS>ZC"Ze te piosenki (na:t.vwam je liryką 
osobistą) la.k np. ..Niedziela. na. Gló·,~ r.ym". ,.Polska 
miłość" ffLY „Swia.t.owe zycie". Piosen.kl te starają, się 
za.łatwiać sprawy społeczne. 

IstniPje także J><>jęcie piosenki 7/'l.2.ngaźowanej. 
Z utworów ta.kich mam nową piQsenke' „Przyszło mi 
żyć". Jeżeli chod"Zi o drugi gatunek, balla.iy, czyli pio­
senki ujmującej metaforycznie los inlowiek.a, chcę 
nadal k:<Jllltynuować ten rodzaj wypowi<>~'lri • 

* 5 lat pisania tek-
stów piosenek 

ie Napisał ich ogółem 

ponad 300, a w re-
pertuarze posiada 40 

* Trzykrotny laureat 
Opola 

* Jego piosenki nucą 
wszyscy 

I 
Chet: plsa6 dla fnterewją.cycb mnie osta.tnlo (bo proc.z 

lria.rycb sympatii mam nowe) Stana. Bon·sa. i Jolanty 
Boru9iewiC?.. Zamierz.am a.adal wspolpraoo•vać ze .,Skal­
dami". To tyle, ~cieli chodzi o p1os„nkę bea.t-0wą. 
Akt.orskie piosenki piszę do kabaretu .• Dudek". na je­
go 5-jubiłeuSŁ<>wy program dla Golasa. którego uwa­
żam za wymarzonego wykona.wcę pfo<:en.lri aktorskiej. 
No, I dla Jaremy Stl)l>owskiego. A wiec jedna.k nad~l 
pi~. Choo miafom okres ~ęw..enia. pio~nka,, ostatn~o 

I 
zno'\vu trochę się r<Y.Gkręeilem I wyru.;rz;a.m na podbój I 
sezonu ••• 

Rok 1968 jest dla mnie owocny: na<;r:t1cm drugie.go 
tonga. - „Dziewm:yny, bądźcie dla. nas d<>br? o,,a wto­
snę". Na płycie tej -zma,ida się ballady. m. m. o „Za­
sługiwaniu" ,dzie jestem wyją.tkowo autorem tekstu 
i muzyki, '„Ba.nada o torea.done". „Ouls ~il~cl" 
j chyba prrebój „Tupot białych me~". 'l p.1saruem 
teks:tów - przebojów, to tak, ja.k ze stn:l~ruP.m do 
celu: n.a IG strzałów - 8 chybionych. ClawnteJ pisałem 
teksty stybk<>, obecnie „eią1za" teksiu u crnie jest nie­
co dłuższa I trwa na.wet kilka. miesięcy •• 

- ()po-le? Jestem 7.adowolony, choć c-zvni<mo mi wie!~ 
za.rmitów, że wypadłem słabo: „BalJ~a o tore~dorze ; 
to moja bardzo osobista piosenka. 1 '.>lwbia n.le ta.ka 
zła. Może moi rywale wypowie<lzieli sie oo prostu do­
sa.dnfoj? W każdym razie nada.J chęm.le będę wystę­
pował w Opolu. 

- Sopot? Był on m.~ na. nmmalnyu1 poziomie .. ani 
gorsrzy, ani łef'SZy. Cieme się z sukcesu "leito „J~pn­
neg-0 pana.". Ni.ki Nakascme na.gra go n'ł płytę. Fesli­
waJ w Sopocie ma. określone zamierz.P~ia Moim wa.-
niem atrakcy.jnie.isi pitwinni być i;ośc~t- honorowi, bo 

I 
am Nan<iy Rolloway. an.l c. Pas-cial nie 7adow~lili. Są I 
na. Za.chodzie bardziej renomowane gwis.zdy, ktore mo­
żna. za.r>rosić. A i w PołS-Oe, nie wpa.daj'.\c w lokalny 
pa.triotyZm, też są d~ł>riJ wyk()nawcy "ll), .,OŁerwone 

Gitary" ~ „No To Co" na ostatnim festiwalu.„ 

Wojciecha 
Młynarskiego 
Ozy pi~ wiersze? Ogromnie śliski t.o t..>mat. Pisałem 

mając 12-14 lat. Szereg moich piosenek można chyba 
traktowa.ć jako wiersze. Moim zdarue1r. p<>ez,ja ode­
szła oo pięknych tradycji, stała się ber metyczna. że 
Przenosi Mię poezję do piosenki, to dobr'"'· Cenię Bryl­
la. i Grochowiaka... Ale oboowa.nie z ~xją,, to bardzo 
osobista. rzecz. Poezja współeoz;esna nie na.rzuca Slię . jak 
piosenka.. 

W maju 1969 roku wybieram się do <;tanów Zjedno-

1 
('Z()Jlych i Kanady z grupą, mł<Mlz:ieżową S 1irdy nie by- , 
Iem w ZSRR, cbcia.łbym więc ba.rdw l tam pojechać. 

A telewizja? Moim ideałem jest widowi.•ko telewizyj-
ne z •p.ubliCZi006cią. 

Za.not.owal: ADAM JAZWIECKI 
(,,D'L") 

M 

-



WAZNB TBL8PONY 

IDformaeja telefo.a.. es 
Strlri PD'Żarna 08 
Pogot. Rataink&we os 
Pogot. MO 01 ł00-00 500-00 

PMn~ · 711!.cmJ? frl!; 3uu,6, AU.JIJ~ 

TATRY Bajk!. „W 
królestwie zwierząt" 
„Pep!. na. wystawie niedziela społecznej prac9 Inauguracja 

roku naWUML 
15 października Infonnaeja PKS 265-96 

Informacja PKP 581·11 
Pomoe droi:. PZM 533-119 WŁOKNIARZ „Po- !'OLESIE godz, lł 

wię~ie" od Ia.t 18 Bajki, „Ogniomistrz 
TEATRY (ang.) godoz. 10, 1~.30. Kaleń" (poi.) od lat 

15, 17.30, 2.G 16 g.o<llz. 15, 17. 19, 
TEATR WIELKI - g. 7. 10 j.ak WY·~ed 7. 10. „Czerwo111e be-

18 ,,Straszny d.w6r" ZACHĘTA „Hrabina rety" (.pol.) od I.at 16 
'l. 10. niec:eynny Cosel" od lat 14 (pol.) godz. 17, 19 

TEATR POWSZECHNY godz. 10, 13, li;, 19 POPULARNE 
g. 19.15 „1ta.wi01r i ka 7. 10 ja'k wy<tcj wone be.rety" 
sza.nka" ADRIA XXV...Jecie od La.t 16 godo;, 

.,eser 
(po.I.) 

111, 19 

ps6w". „Bajka o smo 
ku", ,,Sprytny kozio­
łek", ,,Pęcherz, słom 
ka i łapeć" g, 10, 11

1 Ul, Ili, 14, 15, 16, 17. 
Kino filmów polskich 
„Ostatni etap" od lat 
16 godz. 18, 20, 7. 10. 
Bajki go&i:. 16, 17. 
XXV ~lecie Ludowego 
Wojska P<>.lskiego 
,,Daleka jest droga" 
Od lat 16 (po!.) godz . 
18, 20 

Dziś - podobnie jak w u­
biegłą tlliedzieię łódozcy 
ZMS-owcy wychodzą na uHce 
m !a s ta, by realizować w dał­
szym ciągu zobow iązania pod 
jęte na cześć V Zjazdu PZPR. 

W Sródmieściu: 200 osób 
praeu.je przy ul. Głównej 100 
- przy u.1. S ienkiewicza i 190 
- -•zy J 1. Dąbro.wskiego, w 
godz. Od 9 d'<> 13. Młodzież 
Wykonywać tu będzie prace 
ziemne. 

Na Wid~wie: 200 o.sób pra 
cuje w parku przy u.I. Kon­

s6b - pracują bądź to w za­
kładach bądz w obiektaeh 
przyza.kład<J<Wych, 

Na Bałutach: 220 ZMS-ow­
ców z za·kładów porządkować 
będ.zie obiekty przyzakłado­
we; loo-ooobowa grupa akty­
wu. ZŁ I zn ZMS pracuje w 
godJZ, Od 8 do 10 na ul. Głów 
nej. 
Łącznie w d-z!siejszej nie-

dzieli pracy spl>łecznej uc-zest 
niezy 2,5 ty.s. ZMS-owców. 

• (W) 

Inauguracja roku ak.a.demlc· 
kiego 1968/69 na WUMJ: ~ze: 
widziana w dniu 8 paźd:1.1en11 
ka br„ została przel<Y~O'lla na 
dzień 15 października (wto· 
rel9. godz. 14.45, w gmachu 
WUML (Piotrkowska 232, aula 
Ul 11.). 

DYZURY APTBlt 
stytucyj111ej i 80 - przy roz- ----------------
biórce baraku (Rokieińiska 

7. 10. nieczy111ny Ludowe.go Wojska Pol 7. 10. n ieczyJJ:ne 
TEA.TR NOWY - god!z. sk-i-ego. „Zamach" od PRZEDWIOSNJB - „Fał 

„Każdy kocha Opalę" 
- premiera 15 „czerwone panto- lat 14 (<pod.) g~. 9, szywe banknoU>" (fr.) 

f.elkt'', g, 19.15 ,,Pier- H, 13. P<lli:egnanie z od l.a't 14 g. lQ, 15.30, 
ścień wielkiej damy" tytwem: „Czl()Wiek\ 17.4'5, 20, 7. 10. „l'(l<l'an 
7. 10. nieczytnny który za.bił Liberty ki młOdości" (r.u:m.) od 

MAŁA SALA g. :zo Valance'a" od lat 14 la.t 14 gOdz. 16, 18, 
„Gra -miłości i przy. (USA) godlz. 15, 1~.30, „Gra uczuć" (his7;p.) 
padku" :IO. 7. 10. X.XV-lecie Lu Od lat 16 god-z. ta 

Ciesrmcowsldego 5, ~tr 
kowSka 127, Tuwima se, 
Limanowskiego 3'1. Rr;go 
·NSka 147, Pl. W<>lnośc i 
2. Zielcma 28. 

1.10. 
7. 10. nieceycna ci1>we.go Wojsk.a Pol- PIONIER ,,Roztarg- PJ. Kościel;ny 8, Pi<>tr 

'l'EA.TR .JARACZA tw sk.iego. „Zama~h" g. n.iony tatuś" godz. 16, kawska 1(1, Piotrkowska 
sali Teatru RO'llln.aitoś 10. 12, 14. Po.źegnanie ,,Nacxelnilk Czukotki" 307, Obr. Stalingradu 15, 
ci) ~. 1B ,..Każdy z tytułem: „Ofelia" od lat in (radz.) g . Aronii Czerwonej 8, Pl. 
kocha Opalę" Od lat lS (franc.) g. 16, 111, „Markiza An· Pok-oj111 3. 
7. 1-0. nieczjinny 16• lt!, ~ geli.ka" Od lat 16 (fr.) DYZURY SZPITALI TEATR 7.15 &'O'(!z. CZAJKA - „wrzesień" godz, 20, 7. 10. „Na-

144), w godz. od 9 do 11. 
Na Polesiu: 3()0 osól> - przy 

Ul. D•reW!llowskieJ, 200 - przy 
bm:l.owie parkingu obok ZOO , 
200 - przy ul. Konstantyno.w 
skiej i 160 - przy bud'<>wie 
parkingu na AL Unii. w go. 
dzinach od 9 do 15. 

W Górnej: 200 osób - przy 
porządkowaniu końcówki „17", 
w goo.z. Od 9 do 15; nato­
miast mło<lizież s2Jkolna - 250 
osób porząd:kować będ·zie 
tereny przys:nkolne. ZMS-owcy 
z 9 zakładów pracy - 220 o-~9r;!~a·~ W czepku n~ ~~-;'1.~7, .X:,F~t~g~~ ~:.el~8~ „~~k~i" A~~ Ul~zp.tt::iew~lck~· 3';%~1!.:. 

7• IO. nieceytnny c~ (fr.) 
7 

Od l~ ~6 gelika" godz. 2ll g1~~!m~ek~~~f~e ; 1----------------

0PERETKA - godz. w ~est ~·n~~~; "<P:t~ PoK<>J „uuapienie ,1zie1.nicy Bałuty i Wi- N1'edz1'elne 1'mprezy „Hrabina Marica" od 1 e 17 w · z kozłeni" godz. in, d,zew oraz z dzielnicy 
7. 10. nieczynna .at lJ2 g. ' „Czarodziejska lam'Pa Górna z re,j. poradni 

TEATR PINOKIO - g. ENERGETYK „R~- Aladyna" od lat 7 „K" ul. Ciesz.kowslkie- turystyczne 
12 17 ~ Ballada go Kid" (USA) od t (radoz.) g<>dz. 16, „Ko go 5 i Felińskiego. • "'" „ 14 godrz. 15, 17.15, 19.3<1 biety nie bij nawet 
gdań&ka" GDYNIA • - ,,Piękna kwiatem" od l.at 1.6 Klinika WAM, ul. For 7. 10, nieczynny ( 1 · TEATR AiRLEKIN _ g . Angelika" od l.at 16 e ze<oh.) gooz. 8, 20. nalsk1ej 37 - przyjm111je 
11, l5 „Ferdynand (fr.) g. 1-0, 12.30 15, 7. 10. ,,Milei;ąee śla- rodzące i chore gine-
Wsipa.niaJy". 7. 10, g, 17.30, 20, 7. 10. Zestarw dy" Od lait 12 (pol:) kologic·imie z dzielnicy 
17.30 jak wY.żej krótk<>metrażowy g·oda:. 1.6, 18, 20 Polesie ora.z z dzielaii­

„Bitwa o Wał Pomor REitORD - ,,Złota kaez ry Górna z rej. porad-
ltABARET „AGAWA" ski", „Opera.cja Trój ka" g. IO. Il, 12, lC!, ni „K", ul. Lecznioza 6. 

(w kawi.ami „Agawa") mias.to" g. 10, Il, 12., XXV-:J.ecie Ludowe@<> n Klinika. Poł •• Gin. 
g, 22.15 ,,Raz na różo 13, 14, 15, 16, 17, 18, W'<>Js ka PoJskiego AM, ul, sterlinga 13 _ wo". 7. 10. nieozynny 19 p· k A lik " .,......,..., h" , „ 1ę •na nge a „.-„„z waJeczn)"c p.rzyj.muje r<>dzące i 

FILHARMONIA (Naru- godz. 20 Od lat 16 (pal.) godz. cho.re gmekologkznie z 
towicza 20). 7. 10. g. 20 HALKA „samolub" IA, 16, 18, 20. 7. 10: dzielni·CY Sró<lmieście z 
Reci-tal organowy J. g. 15, „Godziny na- XXV-lecie Lud1YWego rej. poradni „K"; ul. Jargoń. W programie: dz<ei" od la·t 16 (pol.) Wojs ka Pohklego Kopcińskiego 32 1 No-
Bach, Brahms, Bux- g. 16, 18, 20. 7. 10. X.XV ,;K.rzyż walecznych" wotki 60 oraz z dziel-
tehUde, Reger, Roha- lecie LlldoOWego Woj- godz. Hl, lll, li!, 16, nicy Górna z reJ. po-
czewi;ki,, Telemann, Ze Ska Pols.kiego. „Go- 18, 20 r.ad111i .,K" Ul!. Odrzań-
lechowsld dziny nadziei" g-Odz. ROMA - Bajki. ,,Ala ska. 

HlJZEA I.6, 18, 30 ma kota", „o .Jan.ku, S:i:pital im. H • .Jorda-

MUZEUM HISTORII l :~o.;- i'.w1~~01~0~1~~ :~a::;:..„,szył •• ~1':.~;· ~· .p':1z°yj~~~~c!'~ 
WŁO~IENNlCTWA (Il'!. lecie Ludowego Woj. domei:~· „„zwariloOwa:nle chore gimekologic.zrue z 
P . t k k F 1-''". Czt przyg.,..y g. • l • "' ro rkows a 282) godz. s a o ""'1ego. „ e- 12, 13, 14, 15, „Kochaj dzi-elnicy ~róclmieście z 
11-16, 7.10. nieczynne rej panee:tini i pies" my syrenki" od lat r<!j, pora d.ni „K'', ul. 

MlJZEUM RUCHU RE- I zestaw „Załoga", 14 (pO'l) gOd 16 18 Pl<>tr'kOIWSka 107 i 269 

Spacer na trasie Kolumna -
Rokitnica - Ostrów - Łask. 
Po drodze zwledz:mie zabyt­
ków. Zbiórka na Dworcu Ka­
liskim o godz. 8.30. Długość 
trasy około 16 km. 

Kol.arze mogą wziąć ud2'Jl.ał w 
wycieczce na trasie Łódź -
Stare Złotno - Rąhień - Łódź. 
Długość tras y około 20 km. W 
programie ro. im. p ieczenie 
:i;iemniaków. Zbiórka na Ryn­
ku Starego Miasta o go.dz. 9. 
Wyjazd o 9.15. (k) 

Dorożkami po lodzi 
W niedzielę - 13 październi 

ka TPŁ organizuje szóstą z 
kruei kawalkadę pn. „D()roż 
kami po Łodzi''. Zap'sy w se 
kretariacie TPŁ (Piotrkowska I 
104, pokój 511), w godz. od 10 
do 14, tel. 290-łO, wewn, ł.39. 

NIEDZIELA, • Wie1ka im­
preza z okazji 25-lec;a Ludo­
wego Wojska Polskiego - o 
godz. 12, w kinie ŁDK (Trau 
gu~ta 18), w progr.amie skła­
danka pt. „Ka;rabin l l<wiaV'. 
zgaduj-zgadula z na_grod.ami 
oraz projekcja filmowa. 

• • • 
PONIEDZIAŁEK. • J>i:ień 

kultury NRD - z okazji 19 
rocznicy powstania NRD - o 
godz. 18, w LDK (Traugutta 
IS), otwarcie wystawy pr.ac 
uczniów A. H.aberma.nna oraz 
prelekcja zner Z. Przesmvc­
kiego, 

• • • 
e Ba.da.nia radi()fotograficz. 

ne: Sródmieście - ul. Armii 
Ludowej nmr 19, 2'1, Z3, 27, 2'8, 
29, 30, 32, 38, 40, ca i 1ł (przy 
chodni.a przy u[. Moniuszk i); 
Bałuty - ul. A.grestow.a ! ul. 
Drewnowska od nr 1-17 (przy 
ch<>dn.fa prz.y ni. Limanow­
'"1<:!020). 

w I eatrze Jaracza 
W niedzielę o godz. 19 zespó~ 

Teatru im. Jaracza wystap~ 
na scenie Teatru R~ma!tosc1 
z premierą sztuki współ~es~e­
go dramaturga amerykansk1c­
go Johna Patricka „Każdy ko• 
cha Opalę". 

w roli głównej wystąpi Ma­
ria Kozierska. Sztukę wyreży­
serowała Maria Kaniewska. 
Dekoracje Henri Poulaina. M. 

„W czepku urodzona''­
na scenie » 1, 15« 

Po dłuższej pnerwre Teatr 
im. St. Ja;racza wznawia w 
niedzielę 6 bm. na scenie 
„7 .lli" gra.na w całej Polsce 
i cieszą.ca się nie sła.bnącym 
p0<wodzenie111 również w na: 
szym mieście komedię Zdzi­
sława Skowrońskiego „W czep 
ku urodzona". 

0Ró1nołódzk1e 
zebranie KPB 

W niedizielę, o godz. 10, w 
gmacnu M iejskiej Blblloteki 
Publicznej (Gdańsk.a Hiil) od· 
bęcia:ie się ogól;no!ódzkie kze

0
. ·ł 

branie przedstaiWLcie1i 
przyjaciół bibliote k. Obok za­
sadniczych referatów i dys­
kusji bogata część arty­
styc1.zta, w której wezmą u­
dział: K . Bacewicz, Z. Hod10r, 
D. A&n.broziak i K. Iwiński. 

WOLUCYJNEG<> (Gd • „Radość i g&rycz" g . 20 7 '10 ~ h ' · ' ora2 z dzietlnicy Gór-
Sk.a 13) czynne od a:, i:C1~8 , L~do~~go~ x:~J·: syrerud" · godz.oclO~in;r, nul.a z rebj. por~ni ,,K'' lllllllllllllllllllłll!lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllnlffllllllllllllflllllllllllfllnllllllHllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllli~~~ 10-17. 7. IO. niec:eyntl<! ska Po.lskdego. .,Czte 14, 16, 18, 20 • P!'ZY' y.szew.,, ... iego 32. lJRZĄDZENIE ca~owi- „OPEL Rekoro 1700" - .................. .._..._........._. IKU~EUM SZTUKI (ul. . l . Iłlformacje o dyżurach te do pr0d1ukcji taśmy sprzedam, Zaolziańska ł U W AG A, KANDYDACI : WięckoW'6kiego 36) reJ pancenii l>Ics" SO.TUSZ „Ratuj, szpitali innyeh specja.l- opla.tarki - ka~ander przy Astronautów - ga 
c:zy;n.n.e Od 10-16. II zootaw „Gdz!e my dziadziu" godz. 14. naści - tel. 03. cewia rka i ir.ne o.ka raże 59982 g ł NA WYŻSZE ur.zELNIE! 7. IO. nieezymi.e. - tam gra.nica", „Psi „Milczące ślady'' od j . _„ T 

1 "'<.: pazur" od lat 7 (,pod.) lat 12 (poJ..) godz. 15, Nocna pomoc łckar- 7 Y !lite s.p.rz"""am. e · 1.\UKRUSA" - stan do ł łlEUWZE0~Muc.JONKIZAMTUEDRUYŁ gOdlz. 16, 18, 20 17, rn, 7. 10. „czar- ska, ul. Sienkiewicza 137 392-~ 5996?~ bry, tanio sprzeda.ro. ł KURSY pr.zygotowują,ce do egzaminów "' ne · białe" od I t 16 tel. 4H·ł4 - zgło.szenia DREWNO ł d Wólczańska 181-2'1 Ł k • (Park Sienkiew:c1..a) _ ł,DK - ,,Za waną i na, 1 
a na · ty d ro opa owe - e - ł wstępnych na U (prawo, e onom1ę, szą wolność" (1Pol.) (USA) g<>dz. 17, 19 wiizy 0 owe W ski, krawędziaki sprze- „SYRENĘ 101" sprze- b i czynne 

00 
I()-!4. Od lat 1'1 godz. 15.30, STOKI - „My z IX...a" goctz. 19-5. Na mieJseu <'am. Tel. 41.!7-03, Łódź dam. Pfobrkowsk.a 34 ł biologię I filologię polską), Politec n • M7.:i~~u:ec~~~EOLO- 17.15, 19, 7.10. j. w. ~z.lat 14 9 <~.~z~;! ~z~~:.Wf~7. są chorrzy ~~~iński~<> 21, 599~~ ~Fl~~A 600" spr:!::mg ł kę I Akat'lemię Medyczną, organizuje 

GICZNE i ETNOGRA- MŁODA GWARDIA Od la·t 16 (j1ug~ł.) g. Nocna pomoc pielęg- SADZONKI winorośli oo Tel. 40S-74 59727 g • Uniwersytet Robotniczy ZMS w Ł~dzl. FICZNE (Pl. Wo.ł!llo- „Szpieg wyszedł z mo 16, 18, :ID. 7. IO. „Brzo niarska, Al. Kościuszki mian wielkoowocowych . ł Z . . . l informacji udziela ioci 15) ozy111ne od g. rza" od lat M (radoz.) za" godz. 16, ia, :ID 4@, tel. 324-09 - zgło- mroz<><>dpot.nych, zimują „MOSKWICZA 407" w apisy przyJmUJe • ł u-11, 7.10. niE-Czynne g, 10, 12, 14. lG l.JI, STYLOWY- STUDYJNE S>Zen·i.a telefoniczne na ·ych bez okrycia sprze do.skonałym stanie sprze ł sekretariat UR ZMS w Łodzi. ul. Piotr ~I N A 'i!w1a::'c18 n~U;~~ze:.aż;.; Omówienie premier zabiegi d'<> domu w go dam, Mocarna 4 (Złot. dam. Tel. 342-30 godz. ł k 262 t L 404-$6 od 10 18 7.10. jalk WYżej paździerrulka godz. 11. c'tzinach 19-5. no) 5ll926 g 15-18 60014 ~ kows a • e w g z. -BAŁTYK „Sledm·iu Zesta1w PKF z wrześ Swląteczn.a pomoc le- PIANINO wysokiej kla 2 POKOJE, kuchnię, wy ł codziennie oprócz sobót. w blasku Złota" od MUZA - „Brzydkie ka nia g-Odz. 13.30. „Ze- karska: dzielnica Sród- ~:! sprzedam lub zamie g ody, I p. w s~arym • ..+ wt 16 (wł.) godz. 10, CU.tko" godz. 14.45, szłego roku w Ma- mieście - Piotrkowska nię n.a forte.pi.an. Tel. budownictiwie zamienię • • • • ................ • 1!2.30, 15, 17.30, 20 „M6j przyjaciel del- rienba.dzie" od lat 16 162 tel. !!7'1-80, Bałuty- 516-67, godoz . 15-20 na 3 pokoje, kuchnię 7. 10 j.ak wyżej fin" godiz. 15.45, „Noc (fr.-wł.) godz. 111. 111, Z. Pacanowskiej 3. tel. ROZE _ ,. ro· w w blokach. Stocka 2-24 BLASZANY gar~ Skł.a.. iguany" od lat 18 :Mt. 7.10. .,Zes!Lłego ro 54·1-96, Górna - Leczni ... rzewy, g<>dz. 18-20 597ó9 POLONIA „Hra.b>na (USA) g>od12:. 1'7.4S, 20, ku w Ma.rienba.dzie" 01.a 2-4, tel. 440•62 . Po- nież nowośc i szklarnio- g da.ny zaraz sprzedam. 
POWAZNA pani do 4-
!etniego chłopczyk.a po 
trzebna. Górn ieza 47 ro. 
55. P'<> godz. 17 

C06el" od I.at 14 (pol.) 7 10 · f · _„ lesie _ Al. I Maja 42. we, ogrodowe, rabato- TOMASZOW Maz. - 2 Tel. 562·35 po Hl g, 10, 13, 16, 19 gÓw;• ;:e~~r~ (~~~~ g.,,,z, 
16

• 
18

• 
20 

tel. 305-83, Wldzew _ we I d 'ziczki sprzedam. pokoje, kuchnię zamie- GARAŻ przenośny sprze 7, 10 jak wyżej goct-i:. 16, lll, „Drnga SWi!J., - od Wojtuś I Wa Szpitad'lla 6, tel. :rn-63 Pabi.anLee, Armii Czer- nię na podobne w Ło- cl.am, Andrespol, ul. Ro WISŁA - „Księżniczka" nad morze" od lat 16 f g z. 15. XXV- Zgłoszenia na wizyty w wonej 28, tel. 51-79, dzi. Ofe rty „511777" Pra kieińska US 599&1 g Od. lat 18 (sz.wed!Zki), (bułg.) godz, 20 ecie Ludowego Woj- de-mu w godz. 10-16 Lortz · 59731 g sa, Piotrkowska 96 

DOCHODZĄCA pomoc 
domowa potrzebna. Te­
lefon 32'1~ 5969'9 g g, 10, 12.30, 15, 17.30, 20 OKA - „Gdzie jest ge S:!ie::n~~';r0• ~Kr~~~ f1rrbu~~!la czynne do KOZUCH zagraniezny MIESZKANIE M-3, Te-7. 10 jak wyżeJ neral" (pol.) 00 lat 12 16 Gp0<!.) godz. 16, 13 -. a 1egl pielęgnJ..ar. męski i damski sprze ofHów, 1 p. _ zamie-

WOLNOSC „Dżin.gis godz. 16, ll!, 20, 7. 10. 20. 7. 10. XXV-lecie slu~ wykonuje sie w dam. Tel. 295-01 nię n.a równorzędne w Chan" od lat 16 (ang.) „Ską.PQnl w ogniu" Lud'<>wego Wojska Pol ~l'~B pu~ktacb w godz. i,'UTRO karakułowe, czar dzielnicy Górna. Ofer-g. 10, l:t.30, 15, 117.30, 20 (pol.) od let 14 godz. skoiego. „Krzyi walec:t b~J ~g ~=a w nag~a- ne.nowe sprzedam. Tel. ty „5995a" Pras.a, Piotr-
7. 10 jak wyżej 16, 18, JO nyeh" g. 16, 18, 20 S.:ia. · z.. 400-31 59616 g lfowSka 96 ··------
------- ···--- - ·• · -- PEKIŃCZYKI s.przedam. PO KOJ, kuehnlę nada-AlmH1mlURHllHlllRIA111111m1AUUllRIUINl-m1UIUllllllllURllllllłllmHllRDlllllllnnHnllllRllllllllllłllllllllll!!IHRIUlllllmlll1 Małachowskiego aa przy ;ące się na lokal han. 

Dr t11t;e1. ZIOMKOWSKI DOMEK jed!llorodtzinny, ~opcińskiego dlowy przy Piotrkow. &J>':CjałJSta weneryczn~. O G l, OS Z E N I A D R O B N E 4-i2lbowy z wygodami, ·LETNIE sa.d zo.nJd cz.ar skiej zamienię na po-skorne, sz~n.asta - dz1e garaż, b'udY'llek gospo- nych porzeczek i agre- kój, kuchnię. Oferty wlętnast.a Pwtrkowska 59 darczy _ przy zwrot- stu tanto sprzedam. „59!M3" Prasa, Piotrkow 
DOMEK 1-rOd•zinny, wła DO'M 1-rod'Z'inny, 5-i~oo DZIAŁKI leśne )>Od za nik°'."'"'! 16 sprzedam hl•b Łódź, Bo.rsucza 3-29 _s_k_a_96 ________ _ snościowy, m<:>że być nie wy, wolny sprzedam. budowę sprzedam. Grot zamienię. na podobne. PIANINO~(irster;;--::. WARSZAWA _ m ieszka wykończony kupię. Tel. Mieszkanie n.a zamianę. ni-ki, uJ. Ustron:e 62, Wiadomość Zwrotinlko- ·tan bardzo dobry sprze nie wławościowe 4_1>0 
45i-13, po goclz. 16 Tel, 486• 34 59906 g ~e_l.:__352-39 59646 g wa 16• tel. 483 ·70 dam. Tel. 490 .93 kojowe, wolne oclstą-
D-OMEK-jeidnorn•dzin'lly POŁ doo<ITIU sprzed.am . WILLĘ sprzedam. Bro- DOMEK 1-roo.zlonny z PEŁNORODOWODOWE p-ię. Pośt'ednicy wyklu-z o.grodem sprzedam. 1 pdkój wolny. Łódź nisł.am Adamusia11.::, z.a_ wszystkimi wygodami, „-:zczenięt.a suczki Coe- rzeni. Oferty "59952'' 'l\uszyńska 88 Krzyrżow.a 7 Marezak' kowioe m· k. Łodzi W And•rzejowle sprze- ker-Spaniel (po rodm- Prasa, Piotrkowska 96 

' dam. Oferty „59!HO" Pra .:ach stanowiących czo POKOJ, kuchnię. wła·~ •oeeoooeeoooeeeeeeeooeeeo•••teeeoooeeeoeeeee•ee sa, Piotrkowska 96 łówkę krajową) •sprze. &nośc!owe kupię. Ofer-

1 ~li n ab v co c v . Pr v fil at n i i :5~~'.:f:~Ęł ~::~::.:.:.~: :·:·::; 
! I i ~~r~p!E~7;a :r::~ •• Zmiana nazwy i siedziby : 8 A • zabudowy (drzew.a owo ł il • cowe) luib połowę sprze ł ł : zaopatrzen•iowcy e <iaan. Oferty „53614" Pra • CENTRALNY ZWIĄZEK • 

I ~li przedsiębiorstw! i ~~~~~·~ • ::~~E~?r;::::_ • 
•: • :• godz. 12 60003 g i: .i .... ""'DZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO HANDL1J OPAŁ..,.... OVER.LOCK 3-nitlkowy uprzejmie zawiadamia wszystkich ~ .,,_ ku,pię. Oferty „59907" e I MATERIAŁAMI BUDOWLANYMI w ŁODZI e Prasa, Piotrk<>WISlui 96 zainteresowanych o zmianie nazwy • 
=:. I N FORMUJE PT KLIENTÓW, żE ;: FUTRO czarne, ła11>k.i ka :· I siedziby zakładu. 

1
• „ raJ.."Ułowe, na.we sprze-

PRZENOSNE PI-ECE KAFLOWE, WYKŁADZINĘ d.am. Tel. 392-98, godz. Obecna nazwa brzmi: 

:-

PORĘCZOWĄ, PŁYTY POLISTERYNOWE FALISTE !' ~~E tu~ro czar~.:S:a! • CENTRALNY ZWIĄZEK 
oraz PŁYTY GIPSOWE „ ki spr.zect<Mn. TeJ.. 392-04 ł SP0ŁDZIELNJ BUDOWNICTWA moina nabyć w składach materiałów budowlan1eb: godz. 17-19 59766 g + 

: ul. RZGOWSl{A 126 tel. 448-94 : SZCZENIĘTA 6-tygod- • MIESZKANIOWEGO • 
•. 1ll. KILI..CTSKIEGO e9 n;owe Aiired.a\e terr ie r y ł •• 1.,, 28 tel. 358-69 o.przedam. Lódź, w o.i- ZAKŁAD USŁUG 
•e uL SOPOCKA 7/9 tel. 408-68 •• bars ka 5-5, blok 2 ewie ł INWESTYCYJNYCH ł żowie.c) 59756 ~ e WYKŁADZINY PODŁOGOWE •• SZCZENIĘTA _ pudel- ł ŁÓDŻ-WOJEWÓDZTWO • 
•. oferu;~ • ł + w dużym w-yborze nabyWcom prywatnym "" składy: ki czarne sprzedam. ŁÓDŻ, uL PASTERSKA nr 14. 
: uL RZGOWSKA 126 : ~ź, 622 T':!~za~~ ~~ • Telefon - 508-12 dyrektor ł o 111. KILIŃSKIEGO 28 9 dzinie 17 s.'1986 g ł 597-22 z-ca dyr. ł •• •• • • al. BATOREGO g MAGNETOFON „Phil- 597-23 centrala • e lips Hi Fi stereo" -i- ł 597 2• t J ł _. ul. ŁAGIEWNICKA m„ e śc:ieżkowy sprzedam. Te - „ cen ra a, .•••••••• „„ ..... „„.„ ...................... !e!<in :lCifT~ !i919fj(j g ·•• ••••••••••••••••• 

MATEMATYKI za. 
kres szkoły średniej u­
dziela student politech 
niki. Tei. 287-38 
UCZENNICĘ zaawanso­

POMOC d'<>mowa na 8 
g odzin d iziennie z.airaz 
ootrze bna. Przęd•z.alnla­
na 12 m. 17, godz. 16-21 

waną w krawiectw:<? OPIEKUNKA d.o 4-let­
przyj mę. Tel. 278-03 . n iej dziewczynki po­
UCZES do krawca po- trzel>na. Styrska 3-32 
trzebny. Tuszyńska 37 (dojazd do ul. Tarnki, 
EMERYTCE dam miesz orzy Nowotki) 
kanie za dozór nad dom F'ARBUJEMY misie wet 
k•iem. Oferty „5966S" niane. nylonowe, bl'1Zki 
Prasa, Piotrkowska 96 elastyczne, koszule non­
; ' OMOC domowa docho iron oraz płaszcze orta 
dząca. do lekarza po- l' onowe. Farb:arn!a Z. 
trzebna. Obr. Stalingra Rzymski, WieckowskiE'­
d •u 12-5 60096 g go 40 · 59605 I( 

POMOC domowa na st.a SAPRAWA. konserwacja 
le potrzebna. Fornal- maszyn do szyci.a. Tel. 
skiej 48 m. 36 po 17 TI0-06. Liipow.a 47, Ko­
PRZY J~IĘ dziewczynę tynia 596~9 g 

~~ s~~~ uk~~~z~~~1 SZYBKO i tanio! Na-
z.asad.n.iczej s:.okole. Wa pra;wy elektrycznego 
!'Unkl d-0bre , mo?liwość ~przętu domowego, prze 
dalszego 6 Z'kolenia się. wija.nie rozrusz.'li!tów, 
Oferty „5989'5" Pras.a. prad'nic i si1ników 
Piotrkows-ka· 96 wy.konuje wars ztat Łódź 
POMOC dom<>wa po- Obr. Stalingradu 75 no 
trzebna. Sadowa 18-20, maga.Iski 59823 g 
ro. 26, tel. 504-94 (Ju- ZAZOŁCONE łapki ka­
lianów) 59753 g rakułowe far·buję na 
POMOC domowa z wł.a kolo.r po,piel.aty. Przy. 
sną pościelą potrzebna. cieminiam piżmowce oraz 
Swiadec.twa konieczne. nutrie na kolor wydry. 
Łódź, Zero.mskiego 31. Tadeusz Radtke, Wa.r-
m . 7 598:l6 g szawa !Yl, ul. Cieplar-
GOSPOSLA n.a stałe, niana 9, tel . 32-6-0-.28 
względn ie pomoc n.a kil SAMOTNI z.na•jdą ci~a 
ka god„in <j•ziennio po- we ~.rty małżeliskie 
trzebna. Lóclż . Kaso- w Biurze Matrymonia.l­
wa Z-41.! (jprzy Lecmi- nym „Swatka", t.ód.ź . 
cz.ej) 59981 g Piot!'kowska 133 

PRZETARG 

Zarząd Spółdzielni Pracy ,,Włókno Kraj()we" w 
Lublinie, ul. Szewska 3, ogłasza przetarg na doko· 
nan!e remontu kapitalnego 10 szt. krosien 
ręcznych z maszynami żakardowymi konstrukcji 
drewnianej w terminie Jak najkrótszym. Przetarg 
odbędzie się w dniu 14 października 1968 r. w 
blurze spółdzielni przy ul. Szewskiej 3 o godz 
11.30. Krosna oglądać można w Za l< ladzie Tkac­
kim w Lubartowie przy ul. Lubelsk iej 107 w go­
dzin.ach od 7.00 do 15.00. Do przeta<"gu zaprasza­
my przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze I 
prywatne. Zastrzega się prawo wyboru rn'erenta, 
oraz unieważnienia przetargu bez podania przy­
czyn. 7241/K 
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RADIO I I ELEWIZJA 
NIEDZIELA, I PAZDZIERNIKA pt. „Maksym Gol"kl" (W). 18.30 

PROGRAM 1 „Frontowe małżeństwo" - film 
z cyklu: „Polacy na frO'lltach 

9.00 Wi.ad. 9.05 Fala 56. 9.1~ u wojny światowej"' (W). 16.5<1 
Magazyn wojskowy. JO.OO ,.DOJll . Teatr TV na świecie" 
opowiada bajki". 10.20 Spiewy Ma! 
staropolskie. 10.30 Piosenka mle " y bunt" - przedstaw!enle 

utworami Jan;i Brahmsa. 23.UI 
Piose.r.ki bez słów. 23.15 „Amb! 
cje i starty" aud. 23.30 Zespół 
Wiktora Kolankow~iego. 23.5<1 
Wiadomości. 

!-.:OGRAM III 
TV USA (W). 17.50 ,.Portret bez 

si~. M.OO Rozgłośnia Hareer- ram" z cyklu: „Ludzie 1 zda- 17.05 Quodlibet - czyli co kto 
ska. 11.40 Zgadnij, sprawdź, od rzenia" (W). 18 .20 „Wizyty" lubi. 17.30 „Luny w Bieszeza. 
powiedz. 12.05 Wiad. 12.10 „Ka seęnarlu.sz 1 reżyseria Je- dach" - ode: 17.40 Bob Dylan 
raoin i pióro" aud. 12.40 Zlot ręmi Przybora (W). 18.50 ,,Wśród w spódnicy. 18.00 Eksp•esem 
zespołów rozrywkowych . 13.10 o•zyjaciół" (Katowiee). 19 .W Do przez świat. 18.05 Tydz:eń na 
Gra Polska Kapela. 14.30 „W branoc (W). 19.30 - Dziennik (W). UKF. 18.15 Tułumbas pana Za­
.·~zioran.acll". 15.00 Kon-ceM zy 20.06 „Liga dżentelmenów" ręba gawęda. 18.30 Roman 
czeń. 16.00 Wiad. 16.05 Przegląd fi"m fab. prod. ang. (W). '1.S5 Was.~t,ko l jego płyty, 19.00 Odr. 
wydarzeń międzynarodowych. . . 1 „Łuku Triumfalne_go". 19.30 Po 
16.20 „Opowieść o wrze8niu" Nie<lzie a sportowa (W). Jonia śpiewa. 19.45 Pogwarki u 
słuch. 17.50 Melodie z prerii. PONIEDZ~AŁEK, 8 PAZDZ. Szymona. 20.00 Pierwsze obro-
18.05 Popołudnie przy muiyee. PROGRAM I ty. ?.0.20 Stopa księżniezkl. 2cr.35 
lQ.00 Kabarecik rekamowy. 19.15 Płyty nasze l naszych przyja-
: ·rzy mczyee o sporc_ie. 20.00 9.00 „Wesoła zabawa". 9.25 Kon ciół. 21.00 Magazyn górski. 21.20 
„Siedem dni w kraju i na świe cert rozrywkowy. 10.00 „Kwa- Muzyk;i z jednej ply~y. 21.4~ 
cie" . W.26 Wiad. sportowe. W.31 śniacy" - fragm. 10.20 ,.z po- G. C.erschwin „Porgy i Bess". 
„Matysiakowie". 21.01 Muzyka łud•n•ia Euro;:iy". 10.45 Aud. Aloj 22.00 ł'akt·; dnia. 22.07 Gwiazda 
taneczna. 21.31 Zespół Dziewiąt- zego Srogi pt. „Bitwa pod Le- siedmiu wieczorów Mirelle 
ka . 2~ .0l Gra ork. PR. 2:3 .00 II nino". H.00 "Dt9'gi w mia5tecz Math 14'?iu. 22.15 Nie czytaliście~ -
wydanie dziennika. 23.10 Wiacl ku" - słuch. 11.30 Kwadrans to p.osluch.;;jcie. 22.30 Pcmyśl­
sportowe. 23.15 Gra Ol"k. M. z paryskim zespo{em. 11.45 .Po my pc:roz.mawiajmy. 22.:l.~ 
Davisa. 23.4<> R. Schumann rady praktyczne dla kob1et. P iosenki na.. s!od•ko. 23.00 Mi-
S">'l.ata g-'tlloU op. 22. 24.00 12.05 Wiad. 12.10 Koncert z po- niaury pc.etyckie. 23.05 Muzyka 
Wiadomości_ lonezem. 12.45 Rolniczy kwa- nocą. 

drans. 13.00 „Gawędy muzycz- TELEWIZJA 
PROGRAM Il ne". 13.20 Wieś tańczy i spie-115.15 Wadomośc: ~TIJ.a (Ł). 15.30 

9.55 (Ł) „Spojrzenia l refleksje" wa 13.40 Więcej. lepiej. taniej. PoJitechnika TV; Fizyka - kurs 
magazyn. 10.15 (L) Poranek lite 14.00 Roz;mowa o kulturze. 14.2Q przygotowawczy _ „Praca, ener 
raoko-muzyczny. 12.06 Wiad. Muzyka operowa. 15.00 Wiad. gia, moe" (Gdańsk). 16.05 Poli-
112.10 Publicystyka międ·zynaro- 15.05 Z życia zw. Radz. 15.30 technika TV : Fizyka _ kurs 
dowa . 12.2-0 Poranek sym!r>nicz- , Ostatni strzał" ~c. 16.00 Po- przygotowawczy _ „Zasada za 
ny. 13.30 Na radiowej estradzie. p~ludme z mlodosc1ą • . 18.40 Mu chowa•nia energii" (Gdańsk). 
rn.0-0 „Piotrek z domu na wo- zyka t akt. 19.05 Z ks1-ęga'.sk1eJ 16.35 Zapowiedź programu (dzień 
dzie" słuch. 15.45 „Niedzielne lady. 19.20 Naukowey roln:kom. NRD w TVP) (W). 16.4-0 Dzipn 
rendez-vous••. 16.02 (Ł) Koncert 19.41! Utwory. na . harfę. 20.00 nik (W). 16.5-0 Dla dzieci: .. Dzie 
ork. rozrywkowej. 16.30 Kon- Dzienmk. 2-0.•0 Wiad. sportowe. ci i morze" _ film prod. NRD 
eert chopinowski. 17.00 Wiad. 20.25 Wojsko. strategia. obron- (W). 17.10 Eureka" _ maga-
17.05 Warszaw.9k1 tygodni.k dżwię ność" . . 20.41 Wiązanka melodi.i. zyn popuJ.;.'rno-naukowy (W). 
kowy. 17.30 Rewia piosenek. 20.~ W1<;ezo~ny koneert zyczen. 17-35 „Nasi za granieą" 
18.00 Wieczór literacko-muzycz- 2ol.2:i Pięc minut o wychowamu. reporta;< (W). 17.55 „Pod·róż mu 
ny. 2-0.30 (Ł) Reportaż sportowy. 21 .30 Kalejd.osko'!) kult,';1ralny. zyczna P'> NRD" program 
21.00 Dziennik wieczorny. 2•1.22 22.00. „Od. Sielc do Łaby . 22.30 filmowy (W). 18.35 „Pomysł Eu­
Tańczymy do 22. 2.2.00 Wiad . Re:w1a . piosenek. 23:00 II wyd. geniusza R'" _ rep. film. NR'D 
sportowe. 2'2 .20 (Ł) Lokalne wi.a rli.1ennrka. 23.10 W1a.d. spcrto- (W). 19.05 Ro.zmowa z Hors·tem 
domości sportowe. 22.30 Nie- we. 2.3.15 Z muzyki kamera!- Sch.oenem, charge d'a!faires a. i. 
dzielne spotkan'a z muzyką. nej. 24.00 Wia~ NRD w Polsce (W). ;9.20 Do-
23.39 Gra ork. tanecz.na Ray PROGRAM II branoe (W). 19.30 Dziennik (W). 
Coniffa. 23.50 Wiad. W.2S „Rapsodia Swiętokrzyska" 2-0.05 V Telewizyjny ł'estiwal 

PROGRAM III _ fra.gm. l0". 45 z twórczości B. Teatrów Dramatyeznych. Ger-
17.40 Mój magnetofon. 18.00 Smetany. 12.05 z kraju i ze hard Hauptmann „Tkacze" 
Ekspresem przez świat. 18.05 świata. 12.25 (Ł) Komunikaty. (Ł). Ok. 21.4Q Reportai filmo-
Pojed,'nek gitarzystów. 18.20 112.30 (Ł) Melodia, rytm i pio- wy: „Ziemia Ru.ppijska" (W). 
R. P. 28 rep. 18.35 Sylwetka pio sen.ka. 13.00 (L) Wiad. sporto- 22.00 „Klaps" - magazy111 aktu 
senkarza - T. Data.ra. 19.00 Pa we. 13.115 (Ł) Melodie ta'heczne. aln.ości filmowyeh (W). 22.30 
rada oszustów. 19.30 Mini-max 13.15 '.Ł) Aud. dla wsi. 13.25 Dziennik (W). 22.45 Zakończe­
- czyli minimu.m słowa, maks; Poranek Karola Erp.a - fragm. n.ie Dnia NRD (W). 22.55 Poli­

mu.m muzyki. w.oo „Re.jent 13.45 Muzyka polska. 14.2Q Tur technika TV - Fizyka - (powt. 
poeta" aud . 20.20 L. van niej pianistów. 14.40 „Dziewczy z Gdańska). 2'!.30 Polltechn<ika 
Beethoven - Fantazja na forte n· z dzikiej plaży" fragm. TV - Fizyka - kurs przygo -

towawczy "Zasada zaehowa--
nia energii" (powt. z Gdańska). 

Pierwsi w sztafecie 
C!.iaka.wal 
llHUIHIUlllllHUUHIHIWUllUHlllWUWIWIUllllUWllllUllllUUllllHIWlllllllllUIUI 

Wcroraj od~yła słę uroczy­
stość zakoncunia sztafety 
mlodzJeżowego ezynu zjazdo­
wego, zainicjowanej -przez 
Zarząd Zakladvwy ZMS ?l"ZY 
Prze<l.s.iębiorstw'e Spedycji 
Krajowe' oddziału łódzkiego. 
a podjętej przez wSJZysbk1~ 
oddziały w k:rcju. 

NIXON - NIE! 
Instytut Gallupa przeprowa• 

dzlł ostatn.io ankietę na temat 
szans kandydatów do fotela pre 
zydenckiego w USA. Ciekawe 
są przypuszczenia, na kogo łlo 
sować będą Murzyni. Otóż czar 
ni obywatele Stanów Zjedno­
czonych, którzy w swoim cza· 
sie w 68 proc. glosowali na 
Kennedy•ego. wedłul( Instytutu 
Gallupa poprą obecnie Hump· 
hreya. Przypuszcza się, że po­
nad 80 proc. czarnych głoso­
wać będzie na nie!!;o. Murzyni 
wyraźnie mówią Nixonowi 
nie! Przewiduje się. że tylko 

wie 8 milionów, w tym ł ml• 
liony kobiet. Przeciętnie na l 
km kwadr. przypada l~8 mie57-
kańców. Stolica NRD - Berlin 
liczy 1.200 tys. ludności, Jedy• 
ną mniejszością narodowa Sie· 
mieckiej Republiki . Demokra• 
tycznej są Serbowie Łużyccy, 
mieszkający w okregu Drezno 
i Cottbus. PTzeciętna wieku o­
bywateli NRD wynosi 61 lat. 
Ludność skoncentrowana jest 
przede wszystkim w okręgach 
przemysłowych (łłalle, Erfurt, 
Gera, Drezno, Lipsk I Ka~l­
Marx-Stadt) mieszka 55 proc. 
ludności. (j) 

Pierwsze m \E>jsce 1 propo­
rzec przechod'.'li uzyskał w!ai'­
nie łódzki odd7.:iał.. Wartość 
podjętych prz·~? młodzież ro­
bowiąz,ań wynOSt około 300 
tys. zł.. ZMS owcy lódzkieg:> 
oddziału PSK podjęli r<>wn!e-; 
zobowiązania i•ir.ce w kierun­
ku zwięksu~u.1a wydajnOŚC'. 

10 proc. czarnych poprze go w---------------­
wyborach. 

pracy, poprał;')1 organizacji 
pracy. poprawy wskaźników 
techniczno ~konomicznych. 
warunków ~·qalno • byto-
wych i kuloti.:x.'llnych. ZMS­
owcy cego ~xzedsiębiorstwa 
opiekowali się te-ż Domem 
Dziecka im. J Krasickiego. 

Dalsze dwa 'lliejsca zajęły: 
n - Kolo Z,'ViS prz.y Oddzia 
le PSK Lub!ll.s., III - Koło 
przy Oddziale PSK Warsza­
wa, zesopoł 8 1ah"Stok. Wszyst­
kie uczestniczą.:e w tym szla­
chetnym w,-.:Y..łzawodniobwi<> 
koła ZMS otrzymały dyplomy 
i propo:rezyki uczestnictwa. 

(Wa.n.) 

AWANS ŻONY MAO ••• 
Korzystając z publicznego 

ukazania się przywńdców cb.ii:­
skich w czasie obchodów 19 
rocznicy powstania ChRL za­
chodnie agen~je prasowe w o­
parciu o oficjalną prasę chi1i­
ska ustaliły hierarchię obecne.i 
ekipy kierowniczej Chin. w 
zestawieniu kolejności przywód 
ców chińskich uderza awans 
małżonki . przewodniczące .... o 
Mao - Criang Czing. W roku ub. 
Czia~ Czing figurow:<ła na 19 
miejscu wśród przywódców 
ChRL. Obecnie zajmuje 6 po­
zycję ••• 

LUDNOSC NRD 
Pod względem administracyj­

nym NRD dziel! się na miasto 
stołeczne Beri in i 14 okręgów 
z 2!5 powiatami. NRD ma o­
koło 17 mln mieszkańców, :z 
czego zatrudnionych jest pra-

UfJJAGA, P.T. KLIEftCI! 
Z A W I A D A M I A M Y, 

ŻE Z DNIEM 

" 

30 WRZESNIA BR. 
ZOSTAJĄ ZNIESIONE 

NIEDZIELNE DYŻURY 
SKLEPÓW SPOŻYWCZYCH 
PSS i MHD 

fROWADZĄCE w SEZONIE LETNIM 
S Aż CZ WA MLEKA PRZED PIE l'. i . • 

______________________ ,,,_~,--

Pracownicy nauki 
:iysku 

Onegdaj odl)y~ się dysku­
sja środowiskowa _ nad zada· 
nianti szkół 'ł.;yzszych i pra· 
cowników nau.Ki, wynikają­
cymJ z Tez na V Zjazd par• 
tii, zorganizov<ana przez Okrę 
gową Komisję Nauki Związ­
ku Nauczyciets1wa Polskiego 
w Łodzi. W wyniku ożywio­
nej dyskusji, "!: udziałem ak· 
tywu związkowego i przed~ 
stawiciell kierownictwa UL, 
PL, AM i PWSTiF, wysunię• 
to szereg p05t;;latów i wnio­
sków:, wśród których naczel· 
ne mteJsce zajęły zagadnie· 
nia związane z działalnością 
wychowawczą. usprawnieniem 
procesu nauczania i pracy 
naukowej, spr"-wam.i młodej 
kadry naukowej oraz rolą i 
zadaniami poszczególnych 
ogniw · ZNP w tym zakresie. 

Przyjęte wnioski i postula­

ty przekazane :r.ostaną Zarzą-

dowi Głównemu ZNP, 
teresowanym resortom 

władzom miejscowym. -

zain­

oraz 

(zj 
pioan. 20.40 Mieszanka f:lmowa. 15.00 „Włoskie oanto". 15.30 Gra 
20.55 Spotkanie na fermacie . orkiestra L. Baxtera. 15.SQ „Ho 
2'1.2o Mini-max. wydanie dla to ooskop działa". ~.oo Wlad. 16.05 
noamatorów. ~l.W R. Wagner Z nagrań artystów NRD. 16.45 
„Zygfryd". 22.00 Fakty dnoia. Akt. łódzkie. 17.00 Felieton. 
22.07 Gwiazda siedmiu wieczo- 17.10 (L) Koneert z okazji świę­
rów - M. Makeba . :12.20 Swoi- ta na.rodowego NRQ. 17.30 (Ł) 
ste metody wielkich prezyden- Amator.ski ze.spół Domu Kultu­
tów. 22.35 Powracająca melodyj ry na Bałutae_h. 17.45 (Ł) Fio­
ka - „Włóczęga". 2.3 .00 Minia- senki radiowej listy przebojów. 
tury pootyckie. 23.05 Muzyka no !8.()5 Magazyn wojskowy. 18.30 

W dniu 4. X. 1968 roku zmarła W łh).iu 3 października 1968 roku :zmarła 

JANINA RUDNICKA 
Stanisława Wojciechowska NAUCZYCIELKA 

były dyrektor I Szkoły Towarzystwa Przyjaciól Jnieeł 
Łodzi, podinspektor szkolny, wieloletni kierownik pracownik pedagogiczny Bursy Szkół Artystycznych w Ł<>dzi w 

Szkoły Podstawowej nr 20. 
ca., „ Widnokrąg" refleksje. 18.45 w Zmarł.U tracimy cenionego wychowawcę młodzieży, w Zmarłej tracimy wybitnego pedagoga i działacza, 

TELEWIZJA Lekcja jęz. roo. 19.00 WLad. działacza oświatowego I szlachetnego człowieka, Wielkiego przyjaciela dzieci . 
9.lł TV kurs rolniczy (W). 

9.45 Przypominamy, radzimy 
(W). :o.oo „Gra w piłkę" z cy 
klu:• „Pozdrowieni.a Od przyja­
ciół" (z Budapesztu). 10.40 ,.Nie 

19.07 1,Ty, wieczór i n\llZJ-ka". 
19.30 ,.Naj~wniejsza kasa świa 
ta" opow. 2<!.00 Wydanie miesię 
cznika ,„Jaz.z". 20.25 Notatnik 
kulturalny 20.315 „Serenada.„ Se 

WYDZIAŁ KULTURY Wyrazy współczucia 
INSPEKTORAT 

MĘŻOWI I RODZINIE składają• 
OS WIATY i ZARZĄD ODDZIAŁCI PREZYDIUM RADY NARODOWEJ m. Ł.ODZI ZNP Ł0Dż-SR0DMIESCIE 

re.'lada". %1.00 Z kraju l ze 
świata. 'M.27 Wiad. sportowe. 
21.30 Dawid Ojstra~h dyryguje 

zbity d<YWód" film z serii 
„Przygody trzech muszkiete-
rów" (W). 11.05 .,Artyści areny" 
- tU · (W). 11.35 .,Nasza mili­
cja" ·- re.p. fllmowy (W). U.50 p O G O D A 
:l>ziennik (W). a.oo „Na pia-
stowskim szlaku" oz. II z Dziś w Lodzi przewiduje się 
cyklu .. W starym kini-e" (W). - po 'POrannych pnymrozkach 
13.00 .,Bawcie się z nami" 1 rozpogodzeniach - w ciągu 
amatorskie zespoły a·rtystyezne dnda :zachmurzenie utpiaorkowa-
przed kamerami (Ka~owice). ne. Temperatura ma"ksymaln'a 
13.40 PKF (W). 13.50 .,Przem.ia- ok. 8 st. Wiatry umia.rkowane 
ny" (W). 14.20 „Nie<;forna kóz- północno-zachodnie. 
ka" film prod. NRD (W). Ju~ro nadal chłodtl-0, Nocą 
14.4'i ,Chwal<; ot>mpijczykorn" przymr01Zki. 
(W). 15.20 .. Od kęsa s1<ały do Dziś zachód słońoa o godz. 
liśc\a akantu" z cyklu: 17.IO. jutro wschód o 5.5L 
,,Piórkiem i węglem" (Kr.) (Dziś lm:eniny . obchodzą Artur 
15.45 Z cykl u „Portrety" film 1 Brunon.). 

Głównemu księgowemu 
MHD Art. Perfumeryjno-Dro-
geryjnymi i Użytku Kultural-
n ego ob. IGNACEMU POPIE-
LOWI serdeczne wyrazy 
współesucia • powątt.11. 2C0!'.11l 

BRATA 
składają: 

DYREKCJA, RADA ZA-
KŁADOWA, PODSTAW. 

ORGAN. PART. oraz 
PRACOWNICY 

Mgy in2:. LEONOWI BORT-
NOWSKIEMU wyrazy głębo-

kiego współczacla s powodu 
zgOGłl 

o J c A 
składają 

DYREKCJA. RADA ZA• 
KŁADOWA. PODSTAW. 
ORGAN. PART., KOLE-
ŻANKI i KOLEDZY z 
BIURA PROJEKTOWA-
NlA ZA KŁA DOW WŁO-

KIENNICZYCH w ŁODZI 

Po długich i ciężkich ci er• Kot. WŁADYSŁAWOWI ZA· 
pleniach zmarła dnia 4. "· WISLAKOWI wyrazy głębo-

1968 r. najukochańsza żona kiego współc-..ucia " 
powodu 

i Maitka zgonu 
S. ł P, 

Irena ZD(l}iślak ŻONY 
• domu MICHAŁOWSKA 

składają: 
Pogrzeb odbędzie się 8 pał- Dyrekcja. Rada Pedago-

dziernika br., o godz. 15 z giczna. Ognisko Zwiaz-
kaplicy na Zarzewie, o czym kowe. Komitet Rodziciel 
zawiadamiaja w głębokim ża- ski. pTacownicy adn1ini-
lu stracji j młodzież Tech-

MĄŻ. CORK A. MATKA, ni kum Włókienniczego 
SIOSTRA ~ MĘŻEM nr 3 im. St. Pestkowskie 

i DZIECMI go w Łod7.i. 
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- D'..i.Czego cię to śmieszy? Chyba ka2dy 
męzczyzna w głębi duszy marzy o tym, żeby 
być kimś, żeby sie wybić pon.:id przeciętność, 
ponad szary tłum zwykłych zjadaczy chlel>a. 

Stas..ak przytrzymal konia I pozootal tro­
chę w tyle Uważn-ie ohs.erwowal tych dwo­
je. I nagle zda.I sobie spra,'nę, że ogarnia 
gQ zu.pel·nie i.rracjonalne ucr.ucie za.u:!:rości. 
Nie mial przecież ahsolutmie żad'Ilycb podstaw, 
żeby ro6cić sobie jalcieik.o;w~ek pirawa do 
Józefiny. Zaledwie się znali, zamienili z so· 
bą co najwyżej klillkanaście :zrlawik.owych, 
konwencjonalnych :zxiań, a j~nak... Jedna11t 
poufały stosunek do niej tego riranouza d:ra­
żnił go, działał mu na nerwy, wyprowadzał 
z równowagi. Miał ogromną ochotę zła.pać 
chl-0paka za karr""k i wrziucić oo jeiiioca. „Oo 
się ze mną dzieje? - myślał zaniepokojony. 
- Co to z.naczy?" 

Od pierwszej chrwiai • był iX'd wirażeruem 
tej dziewczyny. Dlaczego? Nie umiał SQbie 
na to odipmviedzieć. Mia! czbe!"dzieści siedem 
Ja t, przeżył du:OO i na srwoje; <l:rodl2le spotlkal 
bard= wiele kobiet. RoOZJpoczą<l.zal olbrzymim 
doświadczeniem i n-ielatiwo wpadał w en·tu­
zja.z;m. Więc dlaczeg-0 alruira.1 Józ;efd.na. .• ? 
Była ładna, nawet bardzo ładna, to praw­

da, ale jed!n-0eześnie baifdzo mes~atyczma. 

Zachowywala się z ogromną pewnaścią sie­
bie, traktując siwe otoczerue z arogancką 
wyższością. Kim właściwie tyła? Co sobą 
reprezentowała? Oo ją UJPQIWa:miało do tego, 
żeby przy ka:żxiej okazji pod!{;-.·Fślać swą wyż 
SZJOŚĆ i dawać !Ju<lrziom do =oz-.unienia, że są 
przy niej niczym? Mówila bie~le trv.ema ję­

zykami, ubierała się pirwszorzędnie, była 
elegancka, szyl.rowna, poo-.i:dala ogirom.ne 
wyrobienie towarzysk.ie, pot:ra.fiła l.llmiejębnje 
żonglować wiadomościami z »·Yinych dziedzin, 
ale to wszystko. Co robiła? C'zym się zajmo­
wała? Czy miała jakieś wykształcenie? Wła­
~iwie nik!t o niej nic bliżsizego n.ie wiedział. 
Wiedziano tyl!ko, że pilotowafa gości za,gra­
niczmych i że ·przyjeix:l:żala z Fraincuzam"I, 
Belgami. Sz:wajcarami je7..d.zić konno. Ale czv 
trakbowała bo zajęcie jako .~.vój fach, czy 
też tylko jako sezonowy zarobek? Na to PY· 
tanie nikt nie umiał odpow e<Jzieć. 

Stasiak bez trudu dowie<izia.i s1ą o jej ro­
mans.ie z Osieckim. Sprawa ta ci.ą.gle j.esrz,cze 
była tematem plotek stajenny~h. Początko­
wo dziwił się, że taki solirl11y I stateczny 
człowiek zaangażował się w taką historię, 
ale kiedy poznał Józefinę zrozumiał, że 
Osiecki mógł stracić głowę, dia tej dziew­
czyny, bo przecież on ·sam... T zaraz po ja· 
wiła się refleksja. A może to ona namówiła 
go do szpiegowskiej działalnnści? Może star­
szy pan, zaślepiony namiętno>'c\ą, zgodził się 
na wszystko czego zażądała? Może chciał wy­
jechać i już . nie wrócić do żony i dzieci? 
Józefina miała szerokie zn2.jomości wśród 
cudzoziemców. ,Kto wie jaką grę prowadzi? 
Uroda, inteligencja, spryt, znajomość języ­
ków, wyrobienie towarzyskie - wszystko to 
zdecydowanie predysponowało ją do pracy 
w wy:wiadzie. Nie można było wykluczyć 

tej ewentualności. Czy dla dobra sprawy 
nie pow1menem naWlązać z nią bliższego 
kontaktu? - Uśmiechnął się do swych my­
śli. Taki plan strategiczny odpowiadałby mu 
nawet. Nie był jednak pewien jak. by się 
!Ila to zapaitrywal Ger.ner. 

- O czym pan tak duma? 
Stasiak drgnął. Pocisnął koni.a zrównał 

się z młodymi ludźm.i. 
- Zamyśliłem się · nad ma~·nościaml tego 
świata. 
Roześmiała się. 
- Cóż za ponure refleksje? Czyżby to na· 

sze towarzystwo tak na pana depresyjnie 
działało? 

- Nie. Po prostu pomyślałem, ze nadcho­
dzi jesień i że będę o jedno Jato starszy. 

- Niechże pan da spokój. Komu tu m6wi~ 
o starości. Nie zamieniłabym pa.na na żad­
nego młokosa. 

- Czy ma pani ochotę pohandlować moją 
skromną osobą? 

- Kto wie? Nigdy nic nie wiadomo. Nie 
pogardzam żadną dobrą transal,tcją. 

- Nie radzę panu handlować z Józefiną 
powiedział Cottard. - Zle by pan na 

tym wyszedł. To bardzo niepewny kon· 
trahent. 

Wjechali na rozlegle wrzoo~wisko, nabie­
rające dopiero barwy jasnego fioletu. Spod 
młodych sosenek poderwało sie hałaśliwie 
stado k'll'rOprutw. Koń Franou:z.o> spłom.yl się 
i gwał"tcYwnie skoczył w bok. 

- Uwaiżaj, Wikt.or, bo cię ~yoodzi z siodl!a. 
Poprawił strzemiona, które wpadły mu aż 

pod obcasy. 
- M<YŻ.e zagalopujemy? - mprop<l'l1JO'Wal. 
Ruszyli. Stasiak od razu wysforował się 

naipr.ood. Cekin sa.dziił ogir<>t"1J!lymi susami; 

odpowiadając niecierpliwym ootrząsaniem 
lba na wS1Zysbk1e próby =~ejszerua szyb­
koGci. 

- Ponosi ;>ana! - k!rz.ykn.ęl.a J0ze~na. 
- Nic nie S"Lkodzii.. Niech leci ja.k ma och-0-

tę. . 
Pełnym cwałem minę11 ogromne pole gry­

ki i przed ścianą lasu poczęli hamować roz­
biegane wierzchO'Wce. 

- Swietnie chodzi - pochwalił Oobtard. 
Stasia.k poklepał Cekina. />° 9fJ'OCO'IleJ szyi. 
- Tak. To ba.rdzo dobry !<oń . Pare dni 

stal, bo był odptrzcmy. Ter.;.;.?. ma ochotę 
pobiegać. Dobrze skacze. Po~:Mien mieć ład­
ne wyruki na miedzynarod•'>'illYch zawodach.. 

- Cz:y pa.n służył w ka.wal€<!ii? - spyta.Ja 
Józefina. 

St.a-siak pobrząsną:l glową. 

- Nie. W kawalerii nie shrżylem. Dlacre­
go pani pyta? 

- Bo pam wspaniale sied'Z!l na koniJU. 
- Przesada. Kiedyś meżle jeżdz.iłem. Te-

raz usiłuję odzyskać dawna rormę. 

- Nasz kooha:ny dyrek,toorek też dobrze jeż· 
cizi. Szkoda, że go tu nie ma z nam'. 

Obr2lUcił ją 9zy'bkim sip-ojir:lR<ntem. Bez;czel­
na babka - pomyślał. Ma •rnpet. Ciekawe 
c:zy wie, oo si.ę stało z Os1~cKim? _ Głośno 
poWiedzial: 

- Pam dyrektO!!' pojechał r.a zawody do 
Akwt'.Zlgranu. 

- Tak. Wiem. I pan go dzielnie zastępuje. 
- Staram się jak mogę. Je.rem tu nowym 

czl01Wiekiem. Mu.siz.ę się wciąg:r:ąć w robotę. 

(14) 
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